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Denyywa faszystów nie zmiejzyła goowośći bojowej ami robiac 


Bohaterski naród hiszpański 


GEN. MIAJA — WÓDZ NACZEL- 
NY, ARMII REPUBLIKAŃSKIEJ, . 


Ambasada Hiszpanii republikań- 
kiej w Londynie ogłosiła komu- 
mikat, w którym zwraca Się prze- 
ciwko pesymistycznej ocenie ostat 
nich wydarzeń na terenie działań 
wojennych w Hiszpanii. Ambasa- 
da zaprzecza, opierając się na mia 
todajnych źródłach, jakoby wojna 


domowa w Hiszpanii miała się zbli 
żać ku końcowi i podkreśla, że 0- 
fensywa nieprzyjacielską nie 
zmniejszyła gotowości bojowej ar- 
mii republikańskiej, ani też nie na 
ruszyła jej stanu fliczebnego. Po- 
mimo wydatnej pomocy, udzielo- 
nej faszystom przez zagranicę, na- 
ród hiszpański, oświadcza komu- 
nikat, stawiać będzie nadal heroi- 
czny. opór wojskom gen. Franco, 
dopóki zamiary gen. Franco i jego 
sprzymierzeńców nie zostaną obró, 
cone w niwecz. 

Deklaracja ambasady stwierdza 
dalej, że Hiszpania republikańska 
przeżyła w listopadzie 1936 r, i w 
lutym 1938 r. jeszcze cięższe 
chwile niż obecnie, Armia i lud- 
ność cywiłna stoją za rządem re- 
publikańskim w głębokim poczu- 
cin patriotyzmu. W tych 
kach przyjaciele Hiszpanii republi- 
kańskiej nie powinni poddawać się 
pesymizmowi — stwierdza w koń- 
cu komunikat ambasady. 


SPRAWA OTWARCIA GRANICY 
FRANCUSKO - HISZPAŃSKIEJ. 
Angielskie koła polityczne nie 
przywiązują wagi do rozpowszech 


Flota francuska w Maroku 


„L'Epoque* donosi z Cassablan* 
i, że flota francuska, która przy» 
będzie do Marokka, składać się 
pa z eskadr atlantyckiej i Śród- 
slemnomorskiej. Flota przybędzie 
w tym ramym czasie, gdy bawić 

w Marokku wiceadmirał 
Darlan i gen. Gamelin, którzy od- 
fida s Tulonu 19 stycznia na po 


kiadzie krążownika „Emil Ber- 
tio“ do Oranu, a następnie do 
Casablanca, Tak więc niebawem 
w Casablanca stanie 30 okrętów 
wcjennych - załogą 10 tysięcy lu- 
dzi. Będzie to największa liczba 
okrętów floty francuskiej, jaka 
kiedykolwiek stała na redzie tego 
portu. 


Sto domów runęło 


W mieście Cordoba i okolicy (Ar- 


oberwaniem się chmury. 

Przeszło 100 domów runęło, wsku- 
iek podmycia fundamentów przez 
wodę. Według pierwszych doniesień 


są liczne oflary w ludziach. Połącze- 
komunikący, 


Kolonie dla Żydów 


"w Republice San Domingo 


Wśród projektów w sprawie kolo-, w Londynie również projekt -utwo- 


mizacji żydowskiej, rozważany jest 


wasaie 


„irzeciej*” Rzeszy 


Dziennik „Poledni List* donosi, 
e sejm słowacki po uroczystym 
posiedzeniu inauguracyjnym, któ- 
Ty odbędzie się w środę, zostanie 
odroczony do połowy lutego b. r. 
Do tego czasu będzie opracowana 
towa konstytucja oraz ustawy an- 


fpiydowskie, 


rzenia kolonij żydowskich w ramach 
republiki San Domingo na. wyspie 
Haiti. Weaług projektu, możliwym 
ma być osiedlenie na. tych obszaraca 
109 tys. uchodźców żydowskich. Kon 
sul generalny San Domingo w Lon- 
dynie oświadczył, że rząd republiki 
dominikańskiej gotów jest wydzier- 
żawić żydom znaczne cbszary i po- 
zwolić na osiedłanie się na warun- 


waruń- | 


—— 2 


nianych w Paryżu pogłosek o po- 
mocy rządu francuskiego dla Hisz- 
panii republikańskiej. Koła te nie 
sądzą, aby rząd francuski otwo- 
rzył granice dla transportu broni i 
amunicji dla hiszpańskiej armii re 
publikańskiej, 


= K 18 
Sroda 18 Stycznia 1939 
Cena numeru 10 gr. 


czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


'*Nekrologi 
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powyżej 100 mm gr. 30, 


Tajemnicze zamachy 


Zagadkowe eksplozje bomb w miastach angielskich 
podobno są dziełem terrorystów irlandzkich 


a - = '4 
pogodzi z okupacją faSZYSŁÓW) onnie sus sos, x 


re się wydarzyły w kilku miastach 
angielskich, wywołały wielkie za- 
niepokojenie w angielskiej opinii 
publicznej. O zaniepokojeniu tym 
może świadczyć fakt, że władze 
policyjne nie ogłosiły, przypusz- 
czalnie na skutek instrukcji z gó- 
ry, żadnego doniesienia o zama- 


chu na elektrownię na HamsHall w 
Birmingham. Zamach ten wydarzył 
się w poniedziałek rano jednocze- 
śnie z innymi eksplozjami bomb w 
Londynie i na prowincji „jednakże 
policja ukryła ten fakt i ogłosiła 
komunikat dopiero we wtorek ra- 
no. Oświadczenie oficjalne pod- 
kreśla, że eksplozja nie pociągnę- 


Te groźby już nie wywierają wrażenia 


Japoniar Chinom 


całkowitym zniszczeniem, jeżeli Chiny nie zaprzestaną oporu 


MARSZ. CZANG-KAI-SZEK. 


| 

Agencja Domei donosi, że pre- 
mier japoński Hiranuma w mowie, 
jaką wygłosi w parlatnencie, o- 
świadczy, iż na ostatnim posiedze 
miu rady cesarskiej postanowiono 
bezwzględnie przeprowadzić wszy 
stkie wytyczne w polityce japoń- 


El 


Japonii "na Dalekim Wschodzie, 
wyrażą. chęć tej współpracy. Osta 
tecznym celem Japonii jest odbu» 
dowa. Chin(?) i zorganizowanie 
wschodniej Azji na nowych pod- 


"|atawach. W końcu premier Hira- 
'numa wskaże w swej mowie na ko 


nieczńość koncentracji wszystkich 
sił narodowych w kraju, wzmoc- 
nienia obronności państwa i roz- 
szerzenia jego zdolności produk- 
cyjnych. i 
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Według informacyj, posiada- 


‘nych przez Agencję Domei, odpo- 


wiedź japońska na noty angielską 
i amerykańska zawierać będzie na 
stępujące zasadnicze punkty; 

1) Japonia sprzeciwia się rozpa 
trzeniu sprawy Dalekiego Wscho- 
du przez konferencję międzynaro- 
dową; 

2) Japonia gotowa jest nato- 
miast przystąpić do bezpośrednich 
rozmów z mocarstwami zainiere- 
sowanymi pod warunkiem, że te u- 
znają zasadę uwolnienia ludów Da 
lekiego Wschodu od wszelkiego 
rodzaju półkolonialnych  serwitu- 
tów i ograniczeń, likwidację blo- 
ków gospodarczych, zniesienie ba 
rier celnych oraz konieczność wol- 
nego dostępu do surowców (oczy 
wiście, że serwituty i ograniczenia 


skiej w Chinach. Jeśli Czang-Kai- | japońskie mają pozostać w mocy), 


Szek nie zaprzestanie oporu, to Ja 
ponia wszystkimi rozporządzalny- 
mi środkami zmierzać będzie do 
całkowitego zniszczenia obecnego 
reżimu. Jednocześnie premier za- 
powie, iż Japonia przyjmie współ- 
pracę wszystkich kół chińskich, 
które wykażą zrozumienie dla ce- 
lów Japonii w odbudowie Chin. Ró 
wnież Japonia chętnie będzie 
współpracowała z innymi mocar- 
lstwami, które, uznając sytuację 


NOKIE FOO TL PORZE DZE WEED 


Zatonięcie 
statku angielskiego 


Na wysokości Aberdeenshire u 


kach, podobnych do przyznanych| wybrzeży szkockich zatonął sta- 


żydom w Palestynie. San Domingo, 


i posisdjące obszar 19.300 mil. kw., 
jest krajem wybitnie rolniczym, któ 


kier, tytoń i kawa. Republika posia- 
da doskonałe porty i doki, a klimat 
ma być bardzo zdrowy, (PAT)s 


rego głównymi produktami są cu- | 


| $ 
liczące przeszło: milion mieszkańców | tek rybacki 


„Christabelle Ste- 
phens“. Z załogi, złożonej z 12 0- 
sób, Il zatonęło, zaś dwunasta, 
kfórą ratowana zmarła wkrótce z 
wycieńczenia. W ten sposób cała 
załoga statku zginęła. 


Gen. Cedillo 


wódz faszystów meksykańskich, 
zginął w walce z wojskami rzą- 
dowymi. 
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MIN. WOJNY JAPONII GEN. 
IGATAKI. 
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Raj dla bandytów ¥ Rumunii 


Policja zajęta polityką nie doa o bezpieczeństwo 


Na drodze leśnej między Jas- 
sami a miejscowością Vaslui w 
Rumunii siedmiu zamaskowanych 
i uzbrojonych bandytów urządzi- 
ło zasadzkę na przejeżdżające tam 
tędy samochody i wozy. Od go- 
dziny 8 rano do 6 wieczór bandyci 
zatrzymywali pojazdy, obrabowy* 
wali jadących z przedmiotów war 


ła za sobą ofiar w ludziach i że 
dopływ prądu  elekrycznego nie 
został przerwany. 


W poniedziałek dokonano tów 
nież zamachu na przewody wy$0r 
kiego napięcia pod Ainwick w 
Northumberland. Wiadomość © 
tym zamachu została ogłoszona do 
piero po upływie kilkunastu go- 
dzinach. 


Pomimo, że straty wyrządzone 
przez eksplozje bomb w Londynie 
i innych miastach angielskich, są 
nieznaczne, sprawa ta budzi ogro- 
mne zainteresowanie w całej an- 
gielskiej opinii publicznej. 

Sfery rządowe przywiązują jak 
największą wagę do szybkiego 
wyjaśnienia sprawy; ministerium 
spraw wewnętrznych jest ustawicz 
nie informowane przez policję kry 
minalną oraz przez wydział policji 
politycznej Scotland Yard o prze- 
biegu śledztwo. i 

ss 

W Londynie twierdzą, że zama* 
chy są dziełem rewolucjonistów 
irlandzkich. 


AORE kiki 


Pantemik „Richelieu 


Wczoraj o godz. 10.45 w obec. 
ności ministra marynarki. Fran" 
[cji odbyło się wodowanie pancer 
nika „Richelieu“, liczącego 35.000 


ton wypurności. Rodzicami chrzes ` 


stnymi nowego okrętu liniowego 
było małżeństwo Mons wraz z 10 
swych dzieci — to zaszczytne wy* 
różnienie pp. Mons podyktowane 
jest chęcią wyróżnienia obywate« 
l, posiadających liczne potom 
stwo. 


tosciowych i gotówki, poczem od 
prowadzali ich wgłąb lasu i przy» 
wiązywali do drzew. W ten spoe 
sób bandyci zatrzymali 10 samo* 
chodów i liczne wozy chłopskie. 
Wieczorem bandyci oddalili sięz 
pozostawiając swe ofiary na pa.. 
stwę losu. Nawpół zmarzniętych 
znalazł. ich późną nocą patrol. 


K bi i ł Í ki | 
` w walce o swoje prawa 


Z Damaszku donoszą, iż przed- 
stawicielę zachowawczych sier mu 
zuimańskich zwrócili się do w:adz 
syryjskich z żądaniem wydania 
kobietom muzulmańskim zakazu 
uczęszczania do kinoteatrów ze 


Czesi Są 


W czeskich kołach finansowych 
krążą pogłoski „że Rząd czeski nie 
poweźmie żadnych radykalnych 
zarządzeń w sprawie uregulowa- 
nia problemu żydowskiego do cza 


względu na zasady moralności. Na 
wiadomość o tym kroku, kobiety 
muzułmańskie postanowiły na znak 
proiestu urządzić demonstrację u- 
liczną, która jednak nie doszła do 
skutku z powodu zakazu policji. 


praktyczni 


su uzyskania dalszej pożyczki od 
Rządu angielskiego. Jak wiadomo, 
rokowania w sprąwie ' uzyskania 
tej pożyczki rozpoczęły się przed 
kilku dniami w Londynie. 


Str. 
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Mobilizacja ludności Katalonii Tajemnicze zamachy w Anglii 


BARCELONA, (PAT). — Mobi- 
fizacja i militaryzacja ludności 
przeprowadzana jest w pośpiechu 
gorączkowym. Z pośród 7 roczni- 
ków powołanych pod broń, zakoń 
czoną w dniu 16 stycznia wciela- 
nie ostatnich 3-ch roczników. 
Dzieńnik urzędowy przyniósł za- 
rządzenie o powołaniu dalszych 2 
roczników — mężczyzn 44 i 45-1et 
nich, którzy użyci będą do prac 
fortyfikacyjnych. Związki i orga- 
mizacje kobiece zostały zmilitary* 
zowane narówni z męskimi związ 
kami zawodowymi. We wszyst- 
kich działach przemysłu szkolone 
są w pośpiechu kadry kobiet, któ. 
re zastąpić mają mężczyzn powo- 
łanych do szeregów. W najbliż- 
szych dniach stanąć ma przy war. 
sztatach 4.000 kobiet W kołach 
wojskówych i oficjalnych nie ukry 
wają już powagi sytuacji, zapew- 
niając jednak, że obrona będzie 
prowadzona z całą energią. 

Te same koła podkreślają, iż 
przyczyną obecnych niepowodzeń 
jest brak wyposażenia w materiał 
wojenny armii rządowej, podczas 
gdy wojska gen. France zgroma- 
dziły wielkie siły, zarówno w lu- 
dziach, jak i w materiale. Twier- 
dzą tu, że gen, Franco wprowadził 
w obecnej ofensywie 800 samolo- 
tów, podczas gdy po Stronie rzą- 
dowej lotnictwo niemal że nie 
istnieje. Stosunek artylerii gen. 
Franco do artylerii rządowej 
przedstawia się jak 6 da 1. 


Zajęcie Cervery 


LERIDA, (PAT). — Oddziały 
armii aragońskiej pod dowództwem 
gen. Moscardo wkroczyły do Cerve- 


ry wkrótce po południa, Carvem 
znajduje sięw pobliżu bezpośredniej 
drogi z Leridy do Barcelony. Prze- 
ciwnik na tym odcinku stawia je- 
szcze silny opór, 


BURGOS, (PAT). — Według otrzy 


i 


Bombardowanie 
Barcelony 


BARCELONA, (PAT). — Pięć sa- 
molotów gen. Franco bombardowało 
w poniedziałek port w Barcelonie. 


manych w Burgos wiadomości, Wi $ osoby zóstały ranne, Straty wy. 


ciągu poniedziałku, oddziały armil 
gem France zrobiły na. wszystkich 
odcinkach frontu katalońskiego da- 
że postępy, 

Oprócz Cervery zdobyte -zostały 
również miejscowości: Claret, Pasg- 
ne, Dura 1 Ponfila, 


W głównej kwaterze gen. Franco 
panuje przekonanie, że wojska bar- 
celońskie znajdują się w stanie da. 


I 


| 


rządzone przez bomby są nieznacz- 


Agencja Reutera donosi, iż w} widnieją 


poniedziałek w tym samym pra» 
wie czasie wydarzyły się wielkie 
eksplozje w ondo iw Man- 
chesterze, W Manchesterze eks- 
plozje wydarzyły się w trzec 
miejscach. Jedna osoba została 
zabita, a dwie odniosły rany. Na 
ulicy, gdzie nastąpiły wybuchy, 


Protest Francji 


u rządu japońskiego 


Agencja Havasa komunikuje, 


leko idącego rozbicia. Dalszy prze. iż Rząd francuski, niezwłocznie 
bleg natarcia zależeć będzie od tæ- podejmie demarche u Rządu ja. 
go, czy zdołają się one raz jeszcze POŃskiego, przy czym zażąda 


przegrupować w obliczu 


coraz Wyjaśnień w sprawie ostatnich 


ostrzej nacierających dywizji nawar-| oświadczeń japońskich mężów 


skich. 


stanu odnośnie polityki japoń- 


skiej w Chtnach oraz atosowania 
traktatu dziewięciu mocarstw. 
Demarche francuska ma być ana 
logiczna do złożonych już de- 
marches W. Brytanii i Stanów 
Zjedn. 


Zagadnienie emigracji w skali światowe 


LONDYN (PAT). — W kołach 
politycznych dyskutowany jest o- 
becnie projekt stworzenia jednoli- 
tej światowej reprezentacji wszyst 
kich komitetów i towarzystw, zaj- 
mujących się problemem emigra- 
cji i pomocy uchodźcom. W skład 
reprezentacji światowej mieliby 
wejść ponadto rzeczoznawcy dla 
spraw emigracyjne - kolonialnych, 
przedstawiciele świata finansowe- 
go oraz pelnomocnicy Rządów 
pańsw imigracyjnych. W szczegól 


Solidarna akcja 
państw „Osi'” 


RZYM (PAT.). Poniedziałkowy 
komunikat „Informazione Diploma 
tica* ujawniający, że w rozmo- 
wach z Chamberlainem Mugsolini 
miał łączyć sprawę stosunków fran 
cusko - włoskich z zakończeniem 
wojny w Hiszpanii, wywołał tu 
wiele komentarzy. Przypominają 
przede wszystkim w Rzymie, że 
wiadomość o takim ujmowania 
spraw włosko = francuskich przeż 
Mussoliniego rozeszła się w pierw 
szym dniu wizyty Chamberlaina 
nad Tybrem i została purzez koła 
angielskie zdementowana. Nato- 
miast obecnie jest przez rozmaite 
źródła potwierdzana. Wyrażana 
jest tu również opinia, że polityka 


włoska, zwlekająca z nawiązaniem 
rokowań z Francją, dyktowana 
jest nie tylko interesami polityczny 
mł Włoch w Hiszpanii, ale fównieź 
innymi względami natury ogólnej. 
Przypuszczają tu mianowicie, że 
Włochy pragną wysunąć swoje re 
windykacje kolonialne wobec Fran 
cji w chwili, gdy Niemcy wysuną 
swe żądania o zwrot kolonii, atra- 
conych po wojnie, Solidarna akcją 
Niemiec i Włoch zapewniłaby obu 
mocarstwom większe szansę po- 
wodzęnia w przeprowadzeniu 
swych rewindykcyj kolonialnych 
w stosunku do mocarstw zachod- 
nich, 
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Przed konferencia panarabsk 


w Londynie 


: LONDYN (PAT). — W Kai- 
<ze odbyło się spotkanie delega- 
tów arabskich, udających się do 
Londynu na konferencję w spra- 
wie Palestyny. Pięciu przewód: 
ców Arabów palestyńskich, po 
zwolnieniu ich z wygnania na wy 
spie Seychelles, przybyło nieda- 
wno do Bejrutu, gdzie odbyli z 
muftim Jerozolimy naradę dla 
ustalenia, którzy z nich mają się 
udać na konferencję londyńską, 
Wczoraj powrócili oni do Kairu, 
celem wzięcia udziału w spot- 
iu. 

Arabowie palestyńscy stanow 
ezo są przeciwni temu, aby Na- 
szaszibi przewódca arabskiego 
stronnictwa narodowego w Pale 
stynie i zagorzały przeciwnik 
muftiego, udawał się” do Londy* 
mu, Żądania Arabów palestyń- 
skich idą w kierunku calkowite- 
go wstrzymania imigracji żydow 


Krwawe zajóie W 


(W dnią 14 b. m. wieczorem w 
Urmaniu pow. brzeżańskiego grupa 
wyrostków ukraińskich pobiła szofe- 


„Straszny Dwór” 
we Wrocławiu 


Opera we Wrocławiu zapowia= 
dą na 26 b. m. wystawienie „Stra- 
sżnego Dworu" Moniuszki, 


skiej do Palestyny, likwidacji 
stanu powstałego na podstawie 
deklaracji Balfoura oraz ustano 
wienia narodowego Rządu arabe 
skiego, któryby zawarł traktat z 
W, Brytanią na wzór traktatu an 
gielsko-irackiego, 

związku z tym stanowisko 
pozostałych delegątów arabskich 
jest oczekiwane z wielkim zain- 
teresowaniem, gdyż nie jest by- 
najmniej rzeczą przesądzoną, 
aby przyjęli oni postulaty Ara- 
bów palestyńskich, ci zaś oświad 
czają, że jeżeli żądania ich nie 
zostaną przyjęte, przyjazd ich 
do Londynu jest bezcelowy. 

każdym razie panuje prze- 
konanie, że konferencja palestyń 
ska w Londynie nie rozpocznie 
się, jak przypuszczano, 18 stycz 
nia, Jako prawdopodobną datę 
wymieniają obecnie dzień 8-go 
lutego, 


pow. brzeźańskim 


' ra samochodu wydziału powiatowego 
w Brzeżanach, 

Szofer w obronie własnej wy- 
strzelił w rewolweru, zabijając jed. 
nego z napastników. W następstwie 
tego wypadku napastnicy I zebrana 
gawiedź przystąpili do wybijania 
szyb w miejscowej szkole, zajmując 
agresywne stanowisko wobec przy» 
byłych na miejsce policjantów, 

Funkcjonariusze policji zmuszeni 
byli do użycia broni, raniąc lekko 
kilka osób, 


ności idzie o konsolidację działa!- 
ności wpływowych towarzystw, 
dziaiających na terenie Anglii, Fran 
cji, Holandii i Stanów Zjednoczo- 
nych. Reprezentacja światowa mia 
łaby za zadanie nawiązanie kontak 
tów z Rządami państw środkowe 
i wschodnio = europejskich, 

Jak donoszą koła zbliżone do 
projektodawców, którzy rekrutują 
się z pośród wysokoposiawionych 
osobistości politycznych Anglii, ce 
le przyświecające stworzeniu tego 
rodzaju światowej reprezentacji są 
następujące: 

Qdebranie zagadnieniu emigra- 
cji żydowskiej charakteru prywat- 
no - filantropijnego i nadanie mu 
aspektu prawno = publicznego w 
sensie międzynarodowym, 2) kon- 
solidacja akcji poszczególnych Rzą 
dów zainteresowanych w skutecze 
nym i pozytywnym rozwiązaniu 
problemu żydowskiego, 3) znale- 
zienie terytoriów dla masowej emi 
gracji żydowskiej ze szczególnym 
uwzględnieniem Palestyny, jako 
centrum narodowego Żydów, 4) 
ujednolicenie akcj! finansowej i za 
warcię pomiędzy ręprezentacją a 
Rządami państw emigracyjnych bi 
latelarnych umów, dotyczących 
strony finansowej emigracji. 

Projekt utworzenia światowej 
teprezentacji emigracyjnej, spotkał 
się tu z nader przychylnym przy 
jęciem, zarówno že strony czołó- 
wych działaczy emigracyjnych, jak 
i ze strony kół żydowskich. 


Możliwości imigracyjne 
do Kanady 


MONTREAL ` (PAT). — Zapo- 


wiedź zwrócenia się przez Rząd 
W. Brytanii do Kanady w sprawie 
zbadania możliwości imigracji, wy 
wo:ała szereg oficjalnych i półofi- 
cjalnych oświadczeń ze strony 
czynników kanadyjskich. Z wyni 
rzeń tych wynika, że Kanada goto 
wa jest zbadać dokładnie sprawę 
imigracji, lecz, że badania te by» 
najmniej nie przesądzają w jakim 
kierunku pójdzie decyzja władz ka 
nadyjskich w sprawie ewentualne- 
go otwarcia dostępu do Kanady 
dla emigrantów. 


Zwiększenie dobrobytu i obron- 

nyakra pm en 
: acji z 

rych krajów woda. m, Ig. r 
Anglii, krajów północnych i Pol 
ski, obecna sytuacja gospodarcza, 
zwłaszcza spadek cen pszenicy t- 
suwa natomiast możliwość spro% 


do poaęsch terenów mea 
cyjnych w zachodnich penas 
Bezrobocie przemawia znów prze- 
ciwkó imigracji elementu miejskie 
go. Dlatego też spotyka się opinię, 
nie będzie mogla otworzyć gral 
n e m c 
dia szerokich rzesz emigrantów. 


Nadal pożądani są tylko ludzie 
rozporządzający odpowiednim ka- 
pitatem. jedynie niektóre prowin- 
cje mają nadal zapotrzebowanie 
na pewne kategorie wykwalifiko- 
wanych Epee E w bry- 
tyjskiej Kolumbii są widoki dla 
doświadczonych sadowników, a w 
prow, Ontario I Quebec dla praco- 
wilków przemyslu, zwlaszcza ko- 
palnianego. 


Ribbentrop przyjedzie do Warszawy 


FRANKFURT, (PAT), — Rządo.| rzem: „Zaproszenie Rządu polskiego 
wy „Frankfurter Volksblatt“ podaje | odpowiada w zupełności wzajemnym 
informację M, N, B. a postanowionej | dobrym stosunkom obu krajów, Dos 
wizycie ministra von Ribhentropa w | wodzi ono przy tym, że pakt z roku 
Warszawie z następającym komenta | 1984 funkcjonuje dobrze”. 


Opowieści 


PREZES SENATU JUGOSŁAWII 
Przewodniczącym senatu jugostov 
wiańskiego wybrany został Km. 
łat Koroszec, b. 
Wewnętrznych. 


DESZCZ GASI POŻAR LASÓW 

Po fali olbrzymich upałów 8 
w Australi ulewnę Pr mad eral 
leśne w stanie Victoria wygasają. 

DEMUKRATYCZNA „O8“ 

Reuter donosi z Rio de Janeiro, iż 
brazylijski minister Spr. Zagr. Aran 
ha ud się na zaproszenie prezy. 
denta avelta do Waszyngtonu. 
Przedmiotem rozmów ma być „utwo 
rzenie osi Rio — Waszyngton, skie- 
rowanej przeciwko om pozas 
kontynentalnym" oraz zagadnienia 
gospodarcza, 


minister Spraw 


DYMISJA MIN. WOJNY 
Z Ankary donoszą: Minister woj- 
ny Kiazim Euzalp podał się do dy- 
misji. 
NA DALERIM WSCHODZIE 
Agencja Central News donosi, że 
13 ciężkich samolotów japońskich 


z 


drutów 
telegraticznych | 


bombardowała wczoraj m. Tunge 
kuan, będące ważnym punktem kö- 
lejowym na linii kolejowej Lunghai, 
atańowiące niejako bramę prowine 

Ofiarą bombardowania 


ZDERZENIE STATKÓW 


Parowiec włoski „Laura Lauro" 
oraz norweski „Heien“, które z koń 
cem ub. tygodnia opuściły port 
gdański, zderzyły się na skutak gg- 
stej mgły w pobliżu Stolpmuende na 
pa May Ay polny przy 
czym norweski został póważ- 
nie uszkodzony. 


KATASTROFA KOLEJOWA 

W Btyrii zderzył się pociąg 080- 
bowy Z towarowym. Kilkanaście 
osób odniosto rany. 

POWÓDŹ W JAPONII 

Katastrofalna powódź, która fis- 
wiedziła wyspę Hokkeido, 
ła olbrzymie szkody, których dò. 
kładnych rozmiarów nie można je- 
szcze w chwili óbecnej z całą Ściało- 
ścią określić. Utonęło lub zaginęło 
przeszło 800 osób. 


(a 


łębokie wyrwy. W ok- 
nach okolicznych domów powy- 
latywały sz 
plozji do 
jaśnione. 


, Przyczyny eks" 
= zas nie zostały wy 
otland Yard prowa- 


h|dzi dochodzenie w sprawie eks- 


pobl 
Tad. e 
ofiar 
bomb 
h 


plozji w Londynie, która wyda- 
rzyła się ga ulicy w iżu biur 
centralnej elektrowni, Wybuch 
w Londynie nie wyrządzi - 

Londynie ni dził żad 
nych szkód materialnych, nie ma 
również żadnych w lu 
dziach. Według mniemania u- 
rzędników Scotland Yard. pro- 
wadzących śledztwo, eksplozje 
wy spowodowane przez Y. 


arlesden w pobliżu Lon- 
dynu ył boj się w ponie- 
dziaiek eksplozja, przypominają 
ca swym charakterem uchy 
w pobliżu elektrowni w South- 
wark w Londynie oraz w Man- 
oi kd to pina eksplo- 
zja, jaka wydarzyła się w ciągu 
jednego dnia w Anglii Zdaniem 
czynników, prowadzących śledz 
two, eksplozje londyńskie nie ma 


ą nic wspólnego z jakąkolwiek 
Lale A: sa w oin e- 
lektrowni, lecz zostały wywoła- 
ne przez przyczyny zewnętrzne. 


Szczegóły zamachów 


LONDYN (PAT), — Szereg 
gwałtownych eksplozyj, jakie na- 
stąpiły w Londynie, w Mancheste- 
rtze i innych częściach kraju, za- 
alarmowały brytyjski Scotland 
Yard, We wszystkich wypadkach 
stwierdzono, że zastosowano tę sa 
mą metodę działania, co wskazuje 
na zorganizowany sabotaż, Szefo- 
wie Yardu na natych- 
miast zwołanej konferencji stwier- 
dzili, że zamachy były przygoto- 
wane od paru dni oraz, że posiada 
ty motywy polityczne, 

W Londynie o godz. 6-tej tano 
nattąpiły dwa wybuchy. Niewy- 
kryci dotychczas sprawcy rzucili 
bombę zegarową pod ścianę jedne 
go z biur zarządu elektrowni, znaj 
dującego się w pobliżu stacji gene 
ratórów. Bomba posładała wielką 
site i wypełniona była, zdaniem 
ekspertów, dynamitem tub melini- 


gu: Rząd 
antyko 


tem. Mieszkańcy okolicznych do* 
mów przerażeni strasznym hukiem 
wybuchu | brzękiem wypadają= 
cych z ram okiennych szyb, wybie 
gli w popłochu na ulicę. Wielu z 
nich małożyło maski gazowe. Kil- 
ka osób, które dostały ataku ner- 
wowego, odwieziono do szpitala. 
Wybuch słyszano w promieniu 3 i 
ł km. Poza zniszczeniem kilku 
tysięcy szyb | wyrwaniu wielkiego 
dołu w chodniku, nie wyrządził òn 
większych szkód, gdyż gmach u- 
rzędu był od czasu ostatniego kry 
zysu jeszcze specjalnie zabezpie- 
czony przed atakami bombówymi. 
W tym samym czasie wybuchła 
również w Londynie druga bomba 
pod mostem linowym nad wielkini 
kanałem, położonym w innej czę- 
ści miasta, oddalonej od miejsca 
pierwszego wybuchu o 8 km. Bom 
ba również nie wyrządziła wiel- 
kich szkód. j 

Poważniejsze szkody pe rr 
ty wybuchy trzech bomb w 
chesterze, przyczym jeden czło- 
wiek został zabity, a szereg ©Só0 
zaś odniósł rany. Z powodu prze” 
wania przewodów gazówych wy- 
bucht pożar, który z trudęm uga- 
szono, Śledztwo, prowadzone 
przez $cotland Yard i specjalnie 
delegowanych detektywów, wska- 
zuje na to, że sprawtami zama- 
chów bombowych byli prawdopo- 
dobnie rewolucjoniści Irlandzcy. 
Przypuszczenie to zdaje się po- 
twierdzać fakt, iż w poniedziałek 
po południu nastąpiły również dwa 
wybuchu bomb w stolicy 
nej Irlandii — Belfaście, gdzie ák- 
tywność rewolucjonistów irlandz- 
kich, działających pod nazwą nit- 
lanázka Armia Rewolucyjna”, w 
ostatnich dniach wyraźnie Rie 
wzmogła. 


Agencja Domel donosi z Hsłnkin 

$ Mandżakuo zawiadomił 

oficjalnie o przystąpieniu do paktu 
miateraowskiego. 


Delegacja Z.N.P. 


u ministra Oświaty 


W dniu 16 stycznia r. b. mini- | ganizacyjnego, wydajne podniesie- 
ster Oświaty przyjął delegację] nie uposażenia rzeszy nauczyciel- 


ZNP w osobach; prezesa Zygmun= 
ta Nowickiego, Wiącka, Pawłow=- 
skiego I Kwiatkowskiego. Delega- 
cja złożyła p. ministrowi memo- 
riał, dotyczący sytuacji szkoinic- 
twa i zawodu. nauczycielskiego, 
podkreślając niezwykle ciężkie po- 
łożenie szkolnictwa polskiego i do 
magając się opanowania grożnego 
kryzysu oświaty i kultury w kra- 
ju Środkami zaradczymi złu by- 
łoby — według przekonania dele- 
gacji, reprezentującej jednolitą 0- 
pinię w tym względzie ogółu nau- 
czycielstwa polskiego — przepro- 
wadzenie wielkiego plami oświato- 
węgo, znajdującego wyraz w wy- 
znaczeniu odpowiednich fundu- 
szów na potrzeby szkolnictwa w 
budżecie państwa. 

Plan ten obejmowałby bezwzglę 
dną walkę z analfabetyzmem, ma- 
sowe upowszechnienie szkół pub- 
licznych najwyższego stopnia of- 


Bandyta zabity 


skiej „dając im możność twórczej 
pracy I pełnego rozwoju oraz ra- 
chęcając młodzież do wstępowania 
do zawodu pedagogicznego. 
Delegacja doręczyła trzytomową 
księgę „która liczy ponad 3.000 
stron, obejmuje ponad 1.500 og- 
nisk organizacyjnych ZNP i ga- 
wiera ponad 50.000 podpisów, zło 
żonych przez nauczycielstwo szkół 
publicznych państwowych i pry- 
watnych „należące do ZNP, jak i 
pozostające poza organizacją. Do 
akcji ZNP, mającej na celu zwal- 
czanie kryzysu oświaty i podnie- 
sienie stanu materialnego nauczy- 
cielstwa przyłączają ię związki 
zawodowe pracowników  umysło- 
wych, żreszone w Centralnej Ko- 
misji Porozumiewawczej, dążące 
solidarnie z ZNP do poprawy cięż 
kiej doli ogółu pracowników umy- 
słowych. PAT) 


s = 
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przez policją 


Na zagrodę jana Kaczmarka we 
wsi Gostynin pod Nowym Mias- 
tem dokonano napadu bandyckie- 
go. .W siarciu z policją został za- 
strzelony jeden bandyta, drugie- 
go ujęto. Był to Juliusz Belke z 
Nowego Miasta. 


Dochodzenie policyjne  ustalito, 
że zabitym jest oddawna poszuki- 
wany bandyta Franciszek Francuz 
osiem razy karany za napady ban 
dyskię, Odbył on karę z wyroku 
sądowego w więzieniu Świętokrzy 
skim, gdzie przesiedział 10 lat. — 
Przed dwoma miesiącami po wyj- 
ściu z więzienia dokonał 5 napa- 
dów w woj. kieleckim. Ostatnio 
przeniósł się na teren woj. war- 
szawskiego, gdzie rozpoczął orga- 
nizowanie szajki. Do pomocy do- 


brał sobie Juliusza Belke, karane- 
go za kradzjeże. Dokument, który 
znaleziono przy zabitym okazał 
się sfałszówany. Jeden z braci 
Francuza, Józef, przed trzema laty 
został zastrzelony w walce z poli- 
cją w czasie napadu ,a drugi Wła 
dysław zdołał zbiec za granicę “i 
jest poszukiwany listami gończy- 
mi. t 

Belke został przekazany do dy- 
spozycji sędziego śledczego. Re 
wólwer, z któręgo strzelał Fram 
cuz — jak ustaliła ekspertyza ru- 
sznikarska — zaciął się bandycie 
przy strzelaniy, 


Złóż ofiarę na Pomóc 
Zimową 


p £ 


s 

Nie w liczbie zdobytych man- 
datów w wyborach samorządo- 
wych wyraża się istotny głęboki 
sens zwycięstwa demokracji, Nie 
zastępy radnych z pod sztanda- 
rów P. P. S., którzy wejdą w po 
dwoje ratuszów znamionują wy- 
łącznie triumf wyborczy demo- 
Kkracji polskiej, Prawdziwe jego 
znaczenie jest o wiele donioślej- 
sze i wybiega daleko poza sie- 
dziby rad miejskich i gminnych, 
ogarnia o wiele większe obsza- 
ry życia polskiego. Prawda ta 
ńderzy w oczy każdego, kto u- 
przytomni sobie, że wybory 18 
grudnia i późniejsze odbywały 
się już w chwili, gdy Polska we- 
szła w okres, brzemienny burzą, 
weszła w okres- dziejowy, który 
żażąda od narodu pełnej samo- 
wiedzy, napięcia wszystkich si! 
żywotnych i ofiarnego, czynnego 
patriotyzmu. 

I oto w takiej chwili lud, idąc 
za mieomylnym głosem -instynk- 
tu, opowiada się za demokracją. 
I oto w czasie, gdy za naszą za- 
chodnią granicą w błyskawicz= 
mym tempie odradza- się zabor- 
cza polęga, — lud polski deza- 
wutje reakcję rodzimą, odmawia 
jej prawa wpływania na losy 

zeczypospolitej., Natomiast w 
takiej chwili, w przewidywaniu 
nieuchronnych godzin próby ob- 
darza zaufaniem demokrację, 
skupia się pod sztandarem, któ- 
ry chrzest brał w walkach o wol 
ność i niepodległość, skupia się 
pod sztandarem PPS, Bo doświad 
czenie wieku, bo nauka historii 
utrwaliła się w mózgu i duszy na 
rodu, i niema dziś takich sposo. 
bów i narzędzi fałszu, które by 
naukę tę przerobić zdołały na u- 
żytek samózwańców i uzurpato- 
rów woli narodu. Bó zbyt żywa 
jest prawda dziejowa, mówiąca, 
że w najbardziej ponurych cza. 
sach niewoli i rozdarcia, gdy re- 
akcja korzyła się przed. zobar- 
czymi tronami i sprzeniewierza- 
ła się własnemu narodowi gdy 
zaprzańcy, karierowicze i rzecz- 
micy kapitulacji tworzyli „rea- 
fistyczne” doktryny ugody i lo- 
jalizmu a 'ideał niepodległości 
przedstawiali jako niebezpieczną 
utopię, — sztandar postępu i wol 
ności był sztandarem obozu de- 
mokratycznego. Sztandarem ©- 
bozu, który nigdy nie wyrzekał 
się myśli o Polsce, nigdy nie u- 
znał zbrodni rozbiorów, nigdy nie 
aaa „głosów, doradzających 

pitulację, bo rozumiał i odczu 
wał, że swobodny i pełny roz- 
z. narodu, że wszechstronny 
rozkwit jego duchowej i mate- 
rialnej kultury możliwy jest tyl- 
ko w warunkach niepodległości, 
Lud ją wywalczył i lud ją obwa- 
rował 

W czasie więc, gdy nad Euro- 

à wzbiera nawałnica i toczy się 
wina  zaborczego faszyzmu, 
który przy pomocy zorganizowa 
nej zdrady i wsparty o siły róż- 
nych odmian Targowicy zagar- 
nął Austrię, rozebrał Czechosło- 
wację, podważu niepodległość 
Hiszpanii, zwasalizował Węgry 
4 usiłuje całą środkową Europę 
' poddać swojej woli, — w tym 
czasie lud polski zdecydowanie 
opowiada się za demokracją i da 
je jaknajwyraźniej do zrozumie 
nia: nigdy nie pójdziemy śladem 
ch monachijskich i nie mona- 
ijskich bohaterów, dla których 
słowo „pokój” jest synonimem 
kapitulacji. 

Głosując na P, P, S. rzesze lu 
du polskiego, oświadczyły nie- 
dwuznacznie: chcemy trwałego 
pokoju, Ale właśnie dlatego 
trzeba, żeby wiedziano, gdzie na 
leży, iż naród polski w każdej 
potrzebie będzie bronił niepo- 
dległości i całości Rzeczypospoli 
tej, jak niedawno jeszcze wal- 
g o zrzucenie obcego jarzma, 

akj jest najistotniejszy sens 
aktu wyborczego po stronie de- 
mokracji, taki jest duch polity- 
czny zwycięstwa, który jak nie- 
edłączny cień towarzyszyć bę- 
dzie każdemu demokracie, obda- 
rzonemu mandatem, i stać bę- 
dzie za każdym fotelem radnego, 
Taki jest sens tego aktu, ale nie 
jedyny. 

„Głupota jest wielkim darem 
bogów”, powiada szyderczo poe- 
ta, Wszystkim najmitom pióra, 
zaprzęśniętym do fałszowania 
prawdy życia, wydawało się, że 
kyślenie samodzielne jest zbyt- 


| Budżet Min. Opieki Społecznej 


Czas próby 


kiem, że wystarczy maczać sta- | cały legion intelektualistów gar- 


lówki w obcych ściekach i prze- 
lewać ich zawartość na polski 
papier, a to już utoruje najkróte 
szą i najpewniejszą drogę do 
serc i umysłów chłopa, robotni- 
ka i inteligenta polskiego. Wyda 
wało się im, że wystarczy przez 
kilka lat z rzędu powtarzać wys 
świechtane frazesy, zohydzać ob 
cym wzorem wszystko, co ludz* 
kie, osiągnięte cywilizacyjną pra 
cą wieków, wystąrczy plugawić 
i tratować prawo moralne, całe 
życie polskie napełniać wrzas= 
kiem hitlerochwalczym, a to już 
sprawi, że cały naród pójdzie śla 
dem faszystowskiego buta, Mil- 
czenie olbrzymiej większości na- 
rodu, pełne zaciętej pogardy i ta 
jonego obrzydzenia dia tej robo 
ty, przyjęli za wymowny gest a- 
probaty i ogłosili naprzód swój 
niezawodny triumf i otrąbili swo- 
je zwycięstwo. 

Wybory 18 grudnia i później- 
sze aż do dni dzisiejszych roz- 
wiały te złudzenia hitlerków i pa 
pug. Kilkoletnia tresura i obce 
ścieki przepompowane do nurtu 
życia polskiego nie na wiele się 
zdały. Większość narodu sku- 
piła się pod hasłami į sztandara 
mi, które są zaprzeczeniem  fa- 
szyzmu: opowiedziała się za de- 
mokracją, Wieloletnia, robota 
reakcji naśladująca obcą ideolo- 
śię i obce wzory, przeważnie hi- 
tlerochwalcza, rozbiła się i roz- 
lazła pod działaniem tradycji 
wolności, tradycji demokracji 
Pos, najchwalebniejszej w 

uropie, — demokracji, która 
może czerpać z bogatych do- 
świadczeń przeszłości, wykuwa- 
nej na własnym gruncie. Jest to 
nauka moralna, którą dały ostat 
nie wybory. 

W sojuszu z P., P. S. przeszli 
do rad miejskich przedstawicie- 
le demokratycznej inteligencji: 
płk. January Grzędziński, 
dr. Stanisław Więckowski, prof. 
dr, W, Tomaszewicz, r, to, 0- 
bok poważnej grupy proleso.. 
wyższych uczelni, szermii :y 
światła i nauki, doborowi przod- 
stawiciele intelektu polskiego, 
który ma swoją chłubną i za- 
szczytną kartę w dziejach wie- 
kowych walk o wolność i niepo- 
dległość. Są spadkobiercami mo- 
ralnego dorobku bojowników, 
którzy uosabiali honor demokra- 
cji polskiej i działali w naszym 
życiu pod zaborami jako silna i 
dobroczynna przeciwtrucizna nie 
woli. Wywodzą się w dalszym 
ciągu z tego samego gniazda, 
skąd wychodzili długim szere- 
giem wielkie duchy i wielkie u- 
mysły z Ludwikiem Krzywickim, 

acłlawem Nałkowskim, Włady- 
sławem Dawidem, Stefanem Że- 
romskim i Andrzejem Strugiem 
na czele, mając dziś ich za swo 
je wzory i swoich przewodników. 
Jakże jest więc rzeczą normalną 
i zrozumiałą, że doborowi przed- 
stawiciele intelektu polskiego wy 
stępują jawnie i z otwartą przył- 
bicą po stronie demokracji, nie 
mniej jawnie gardząc ujadaniem 
i pluciem karłów, wysługujących 
się obcej ideologii, krzewiący 
„nową” naukę i „nową” wiarę, 
która jest nauką i wiarą ciemięz 
ców ludu polskiego i spadkobier 
ców dawnych katów Polski, 

Jakże jest więc rzeczą donio- 
słą, że w czasach, brzmiennych 
w burze dziejowe, w czasach, kie 
dy wielkie porywy ogarniają u- 
mysły a wielkie sprawy żądają 
ofiary z własnego spokoju i do- 
statku, żądają wyrzeczeń i sā- 
mozaparcia, w czasach, kiedy na 
rasta potrzeba największej odwa 
gi moralnej i cywilnego bohater- 
stwa, — przedstawiciele intelek 
tu adj stają po stronie de- 
mokracji i zgodnie z wielką tra- 
dycją łączącą swoje losy z losa- 
mi ludu, z losami olbrzymiej wię 
kszości narodu. 

I chociaż wybór wyżej wspom 
nianych demokratów raczej u- 
znać trzeba za symboliczny, choć 


nął się pod sztandar PPS., to cóż 


w chwili nawiązania do świetnej 
tradycji znaczyć może zdrada te 
go lub innego klerka i pójście na 
służbę faszyzmu jakiegoś, mniej 
lub więcej głośnego poety czy pi 
sarza. 

Zbliża się gódzina próby nie 
tylko idei, ale indywidualnych 
sił i charakterów, lepiej więc, 
jeżeli wcześniej ten i ów, poku- 
mawszy się z faszyzmem, zamie- 
nił pióro artysty na bat pogania- 
cza osłów, w słusznym przypusz 
czeniu, że w jego środowisku ni 
gdy ich nie zabraknie. 

HENRYK LUKREC. 


We wtorek Komisja Budżetowa 
Sejmu przystąpiła do rozpatrywa- 
nia budżetu Minist, Opieki Spo- 
tecznej. 

Referent pos. żyborski, podno- 
sząc wielorodność ‘zadań, jakie 
spoczywają na tym ministerium, 
siłą rzeczy: musiał podkreślić zna» 
czenie człowieka w nowocześnym 


państwie. 

- Czymże bowiem «~ powiada 
mówca — jest odwoływanie się w 
chwilach ważnych a ciężkich kie- 
rowników poszczególnych państw 
do całego narodu, od którego ził 
fizycznych 1 materialnych w zwar 
tości jednolitej postawy duchowej, 


(0 TO JEST MILION? 


Skład jury wielkiego 
Konkursu Loteryjnego 


Konkurs na odpowiedź na pytanie: „Co to jest milion?“ wywołał 


wielkie zainteresowanie w szeroki 


ch kołach naszych czytelników, 


Jury Konkursu składać się będzie z 5-ciu osób, a mianowicie: 


1. Red. Witold Giełżyński, b. 


prezes Syndykatu Dziennikarzy, 


2. Tadeusz Dolęga « Mostowicz, znany powieściopisarz, 

3. Prof, Tadeusz Sierzputowski, znany matematyk, 

4. Dr. Henryk Friedrich, asyst. katedry polonistyki na U.J.P., 
5. Delegat Monopolu Loteryjnego. 

Jak wiadomo odpowiedzi (w granicach 25 słów) należy przesy- 
łać albo p. a. Loteril (Warszawa, Diuga 50), albo też skladać w 
którejkolwiek kolekturze Monopolu Loteryjnego do dnia 5 lutego 
r. b. Na kopertach dopisywać :„Konkurs Loteryjny", x 


Nagrody: 
l 
ii 
iil 
W 
V-XV — 


1000 zł. 
„500 zł. 
300 zł. 
"200 zł. 
po 100 zł. 


wypłacone zostaną natychmiast po. zakończenia Konkursy, co nasty- 


pi do dnia 18 lute 


gnienia 44 Loterii Państwowej. 


r. b., czyl na $ dnl przed rozpoczęciem cią 


Czytelnicy nasi mają zatem czas zastanowić się nad tym, co to 
Jest milion, Przyjdzie Im to łatwiej, że znajdujemy się w tej chwili 
w nastroju okresu przedmilionowego, bowiem ciągnienie millona, 
jako głównej wygranej 1V-ej klasy 43 Loteril, odbędzie się dnia 


24-go b. m. 


W ubiegłą niedzielę odbyły się 
wybory samorządowe w Bochni. 

Cała tamtejsza reakcja zjedno= 
czyła się w szeregach t. zw. „pol- 
sko = chrześcijańsko - katolickiego 
bloku wyborczego"... Był tam „O- 
zon", byll chadecy, byli tak zw. 
„bezpartyjni”", ale dominował w 
tym konglomeracie odcień „ozo- 
nowy”, 

Enńdecja lsty nie wysuwała, za 
to na liście „ozonowej“ figurowali 
niektórzy  pomniejsi „Fiihrerzy” 
endeccy, 

Mimo tego zjednoczenia reakcji 
na listę naszą padło niewiele mniej 
głosów niż na listę owego „bloku“ 
o przydługiej nazwie. 

Liczba głosów wynosiła: 


Ir katastrofa RA 


Wybory w Bochni 


„Blok* — 1955. 

P. P, S. — 1259, 

Dzięki dziwactwom „geometrii“ 
| „arytmetyki* wyborczej mimo 
takiego układu głosów, otrzymaliś- 
my zaledwie połowę tej liczby 
mandatów, jaką otrzymał „Błok”. 
P. P. S. otrzymała 7 mandatów, 
„Blok* — 14, Żydzi — 3. 

Podział mandatów „Bloku“ 
przedstawia się jak następuje: 
„Ozon“ — 9, „bezpartyjni* — 4 
i endecy — 1, 

= 

W Dębicy na 16 mandatów P. 
P. S. zdobyła 3, „Ozon“ — 6, llsta 
„chrześcijańsko = mieszczańska — 
4, Żydzi — 3, 


peje kolejowym 


edna osoba zabita. pięć rannych 


Inż. Józef Olszewski . ze Stara- 
chowickich Zakładów Górniczych, 
oraz czterech jego kolegów, rów= 
nież inżynierów tych zakładów: 
Czesław Kunert, Wojciech Hlawsa, 
Bohdan Żukowski I Biernacki, mie 
szkając stale w Warszawie, dojeż 
dżali koleją lub samochodami do 
zakładów w Starachowicach. 

W poniedziałek wyjechali pocią- 
giem z Warszawy. Przybywszy do 
Skarżyska oczekiwali na kolejkę 
wąskotorową, która miała ich do- 
wieżć dó Starachowic, 

Ponieważ kolejka opóźniałaą się, 
zatelefonowano do zakładów, pro- 


Pokwitowania 


urodzin — składa żona zł. 10. 
Zebrane na tow. herbatce pô- 


NA GŁODNE DZIECI HISZPANII | wyborczej w okręgu XVII 1 XVIII 
Stasiek i Mietek, dwaj murarze | — Praga zł. 20.60. 


zł. 3. 

H. K. — zł, 2. 

Z okazji otrzymania podwyżki 
zł. 10. 3 : 

Dla uczczenia pamięci Adama 


Nie przyjęte przez panią B. — 
zł. 2.50. 


"Oddział „Robotnika“ w Sosńow= 
cu zł. 10. 


Bronisława Kulmanowa ze Sta-| troje dzieci. 


Frydmana apl, adw. w dniu Jego | nisławowa zł, 5. 


sząc o przysłanie samochodu. 
Wkrótce nadjechał 7-osóbowy 
„Buick“, prowadzony przez kie- 
rowcę fabrycznego. 

Obok kierowcy zajął miejsce inż. 
Olszewski. Samochód ze względu 
na spóźnioną porę ruszył odrazu z 
dużą szybkością i znalazł się przed 
przejazdem kolejowym w chwili 
gdy nadjeżdżał pociąg towarowy. 
Właśnie przejazdowy  Opuszczał 
zaporę, gdy auto przejeżźdżało 
przed nią, 

Nie wiadomo na razie, czy za- 
pora była uszkodzona i zbyt pręd 
ko opadła, czy też samochód za- 
wadził o nią, 

Nastąpiła straszna katastrofa. 

Z rozbitego samochodu wycią- 
gnięto poranione ofiary katastrofy. 
Inż, Olszewski już nie żył, Wsku- 
tek zgnięcenia czaszki, poniósł 
śmierć na miejscu. Wszyscy po- 
zostali ulegli obrażeniom. : 

Inż. Olszewski osierocił żonę i 
W Zakładach Stara- 
chowickich pracował od niedawna, 


dynamiki 1 woli zwycięstwa w de- 
cydującej mierze zależy powodze- 
nie i zwycięstwo? To wszystko 
jest niezbitym dowodem, że wiel- 
kość i zwartość narodu jest głó- 
wnym i podstawowym czynni- 
kiem, że pomimo wielkiego roz- 
woju techniki człowiek staje się 
znowu fundamentem- istnienia 
Państwa i jego głównym celem. 
Nie więc dziwnego, skoro z po- 
śród trzech zasadniczych zaga- 
dnień Państwa, jakimi Bą zaga- 
dnienia gospodarcze, polityczne 1 
społeczne, te ostatnie wysuwają 
się na pierwsze miejsce. 


PRZYROST LUDNOŚCI 
I ZATRUDNIENIE. 
Na czoło zagadnień społecznych w 
Polsce — powiada dalej referent 
— wysiiwa się sprawa przyrostu 


ludności I zapewnienia jej pracy. 


Rok ubiegły przyniósł na rynku 
pracy niewątpliwą poprawę. W 
sierpniu r. ub. było o 190 tys. wię 
cej zatrudnionych, niż w sierpniu 
1937. Zanotować też należy spa- 
dek liczby strajków, do czego 
przyczyniły się w dużym stopniu 
utkłady zbiorowe oraz rozjemstwo 
Państwa. 


Zatargów strajkowych, w któ- 
rych inspekcja pracy Interwenio- 
wała, było w 1938 roku 1845 z ilo 
ścią straconych robotnikodni 
2.672.282, a więc zaledwie 1/3 sta 
nu z roku 1937, 


INSPEKCJA PRACY. 

Mówca przechodzi do zagadnie 
nia inspekcji pracy 1 stwierdza, 
„ciężkie zadania Inspekcji wyma 
goją wysokich kwalifikacji od 
każdego inspektora. Utrudnia to 
dobór kandydatów, ze względu na 
trudności ich znalezienia, a s dru- 


by wszystkie one były objęte isto- 
tnym nadzorem, musiały by przy- 
najmniej ras w roku być wizyto- 
wane, a wtedy ilość wizytacji na 
jedną siłą inspekcyjną, wliczając 
w to I asystentów, a nawet 1 okrę 
gowych inspektorów pracy, 1 1. 
cząc 260 dni w roku, wynosiła by 
38 wizytacje dziennie. Oczywiście 
jest to niewykonalne*, 


WARUNKI MIESZKANIOWE. 

W tej dziedzinie — stwierdza 
referent—nadal istnieje stan zanie 
dbania 1 apeluje do p. Wicepre- 
miera, aby w swym planie inwe- 
stycyjnym szczególną uwagę zwró 
cił na budownictwo mieszkanio- 
We. 


SAMORZĄD 
W UBEZPIECZENIACH 
SPOŁECZNYCH. 
Mówiąc o pewnym uspokojeniu, 
które nastąpiło w dziedzinie ubez= 
pieczeń społecznych, mówca za- 
znacza, ŻE 
„wie wszystko tu jeszcze zostało 
unormowane. Pilnym i waźnym 
problemem jest tu sprawa samo. 
rządu, który by zastąpił rządy ko- 
misaryczne. Instytucja, obejmują 
ca parę milionów obywatel o ko» 
losalnych zadaniach społecznych d 
gospodarczych, mie może, mimo 
najlepszej woli administracji, speł- 


<ŻŻ.ŚCŚCCĆCCLL+ooosooee saN Imoo 


miać swych obowiąsków ku peine- 


mm zaspokojeniu wymagań bes 
pośredniego wpływu na jej prace 
czynnika apołecznego, Przypomi- 
nam przeto zeszłoroczne oświad- 


czenie w tej sprawie p. Ministra 
Opieki Społecznej i apeluję, by ta» 
mierzenie awe możliwie rychłe 
srealizował”, 


RÓŻNE SPRAWY. 

Następnie referent omawia spra- 
wę zdrowotności, stwierdzając 
zmniejszenie się umieralności, Na 
odcinku chorób zakaźnych rok 
1938 wykazał poprawę w porów* 
naniu ze ‘Swym poprzednikiem. 
Liczba stacyj opieki nad matką Í 
dzieckiem wzrosła z 570 na 650. 
Ośrodków zdrówia mamy już w 
Polsce około 600, braki natomiast 
wykazuje lecznictwo, gdyż nie ma 
dostatecznej liczby lekarzy i łóżek 
szpitalnych. Obecnie wypada na 
10.000 mieszkańców 3,7 lekarza, 
gdy Niemcy mają 7,4, a Czechosło 
wacja 6,5. W części ma zaradzić 
temu brakowi kreowana obecnie 
nowa wyższa uczelnia w Łodzi. 
Łóżek szpitalnych było na począt. 
ku r. 1938 — 74.999, powinno zaś 
być przynajmniej 4 łóżka na 1.000 
mieszkańców, a więc brak nam 
przeszło 60.000 łóżek. 


Referent podnosi zasługi obec* 
nego ministra na polu podniesie= 
nia opieki nad dzieckiem 4, mło* 
dzieżą, 

POMOC ZIMOWA, 


Pomoc zimowa w ostatnich la- 
tach daje nieocenione usiugi w 
akcji opiekuńczej, Korzysta z tej 
pomocy w okresie zimowym także 
znaczna liczba dorosłych bezrobót 
nych, przeważnie żywicieli rodzin. 
W marcu r, z. udzielono pomocy 
375814 osobom. Na administrację 
Pomoc Zimowa wydała zaledwie 
1.8% zebranych ofiar, 

FUNDUSZ PRACY, 

Największą troskę Funduszu 
Pracy stanowi napór ludności wiej 
skiej na miasta, co wyraża się w 
rocznej cyfrze 100 tye. ludzi, 

Referent powiada: 

„Na ogólną liczby zwalniających 
się co rok wolnych miejso Pracy w 
wysokości 10.000, kandyduje około 
870.000 młodzieży z przyrostu miej. 
skiego 1 wiejskiego, oprócz pozosta» 
jących bea pracy bezrobotnych do" 
rosłych, których ilość w r. 1936 w 
grupach poza rolniczych oceniano 
na 800.000 ludzi, Na tle podanych 
liczb uwypukla się konieczność two. 
rzenia nowych miejsc pracy w prze” 
myśle, przemiośle i handlu | doryw= 
szych miejsc przy robotach publicz 
nych, Miejsca te trzeba obsadzać 
ludźmi najbardziej wykwalifikowm= 
nymi i nie mogącymi się utrzymać 
z innych źródeł, niż praca najem- 
na", 

Mówca stwierdza znaczne poz 
głębienie działalności Funduszu 
Pracy w. bieżącym roku budżeto* 
wym. 

PRELIMINARZ, 


Preliminarz budżetu Op. Społ. 
na rok 1939/40 zamyka się kwotą 
67.347.000. zł. jest o blisko 600 
tys. wyższy od budżetu zeszłoro= 
cznego, chociaż | w tym stanie nie 
odpowiada jeszcze przekraczają” 
cym go potrzebom. 

DYSKUSJA. 

Nastąpiła dyskusja nad refera- 
tem. 

Pos. Gdula wypowiada się za 
zniesieniem opłat za lekarstwa, 
Wprowadzenie tych opłat nie da- 
ło spodziewanego wyniku, Doma: 
ga się także rozszerzenia ubezpie= 
czenia na robotników rolnych, 

Pos. Pietrzak żąda rozszerzenia 
inspekcji pracy, która jest nie wy” 
starczająca. 


Oryginalne „wyzwolenie“ 
Ukrainy 


Niemcy, jak wiadomo, popierają 
liczne organizacje ukraińskie o 
różnym charakterze i @ różnej war 
tości polityczno = moralnej, ale 
zgodne na jednym pumkcie: są to 
organizacje istotnie ukraińskie, dą 
żące do Ukrainy niepodległej. Że 
współdziałają akurat z „niepodle- 
głościowcem”* ukraińskim Hitle- 
rem — to już inna sprawa. 

Ale oto prasa zagraniczna do- 
nosi, że niedawno bawił w Berli- 


nie po „instrukcje” wielki książe 
rosyjski, Władimir, zwany „carem 
wszech Rosji“, a z ramienia tego 
Władimira jeździ obecnie po Eu- 
ropie środkowej „ataman“ Popow, 
zbierający rozsianych po Europie 
kozaków, jako że czas Ich „wy= 
zwolenia” się zbliża. 

Hitlerowcy, jak widać, chcą jed- 
nocześnie „wyzwalać* i Ukrainę l 
carską Rosję. 


T w m 


„Totai 


jiosnki robotnicze w, rzece 


ZAMIAST PŁAC DOBROCZYNNE 
ZYSKI 


O płacach robotniczych w „Trze 
ciej“ Rzeszy nieraz pisaliśmy, jak 
i otym, że cały „cud™ ze skasowa 
niem bezrobocia polega na tym, 
iż kosztem płac. robotniczych za- 
trudniono bezrobotnych. 

Że taki jest istotny stan rze- 
czy — o tym. świadczą dwa urzę- 
dowe obwieszczenia, które w grud 
niu ukazały się w Recklinghausen. 

W pierwszym obwieszczeniu 
urząd pośrednictwą pracy w okrę 
gu przemysłowym Recklinghausen 
z rądością zawiadamia ludność, iż 
ostątni bezrobotny, pobierający za 
pomogę został skreślony z listy 
bezrobotnych, gdyż otrzymał pra- 
ce... 
W kilka dni potem pojawiło się 
drugie obwieszczenie: o działal- 
ności Pómocy Zimowej w okręgu 
przemysłowym Recklinghausen, W 
12 punktach tego okręgu wydano 
w ciągu bieżącej zimy 250.000 śnia 
dań z mlekiem, w 6 zaś punktach 
wydano potrzebującym pomocy 
47.000 obiadów. 

Skoro nie ma bezrobocia, któż 
więc korzysta w okręgu przemy- 
słowym z filantropijnych zupek? 

Odpowiedź na to jest jedna: 
Jeszcze nigdy w - Niemczech nie 
pracowano tak ciężko i tak inten- 
sywnie, ale też nigdy jeszcze 
wśród pracujących i ich rodzin nie 
było takiego niedostatku, by dzie- 
ci ciężko: pracujących ojców zmu- 
szone były korzystać z darmocho- 
wych „trąbizupek”, 

OBIECANKI — CACANKI... 

Po zdobyciu Austrii przez 
wszystkie zakłady przemysłowe 
Niemiec poszło żądanie podwyżki 
zarobków. 

Jako tako robotników uspokojo 
no, proszono o cierpliwść, 

W czerwcu zaczęła się przymu- 
sowa wysyłka robotników do ro* 
bót fortyfikacyjnych na zachodniej 
granicy. Bez pytania wyrywano 
robotników z fabryk, często w no 
cy'z mieszkania, sadzono do pocią 
gów í wysyłano na francuską 
granicę. 

Teror zrobił swoje, Przez krót. 
ki czas ucichło z żądaniami po 
prawy zarobków, Gdy wszelako 
Niemcy obsadzili kraj Sudecki i 
Hitlera otrąbiono jako tego, który 
uratował pokój, nacisk dołów 
wzmógł się. „Jeśli mamy pokój — 
mówili robotnicy — to można 
zwolnić „tempo zbrojeń i pomyśleć 
o nas“, 

W pierwszej chwili hitlerowscy 
bonzowie zapewniali: „Tak jest, 
teraz przychodzi kolej na zagad- 
nienia socjalne“, 

Lecz już w chwilę potem Hitler 
wygłosił słynne przemówienie o 
konieczności dalszych zbrojeń, a w 
wielkich zakładach przemysłowych 
pojawili się mówcy „Frontu Ro- 
botniczego”, którzy — niewątpli- 
wie wedle wskazówek Berlina — 
z łezką w głosie tłumaczyli robot. 
nikom, że prżyłączeni austriaccy i. 
sudeccy Niemcy to jedna nędza, 
że aneksja Austrii į Sudetów nie 
przyniosła Rzeszy żadnych korzy- 
ści, wręcz przeciwnie — zachodzi 
konieczność żywienia i ubierania 
ludności tych krajów. Ale — do- 
dawali mówcy — aneksja Sude- 
tów otwiera nam drogę do Rumu- | 
mił i Ukrainy, a gdy dostaniemy | 
stamtad naftę, zboże i bydło, to 
wszystkim nam będzie lepiej. 

Tak zwodzi się klasę robotni- 
czą Niemiec, ukazując jej dalekie 
zwodnicze miraże. 


PROPAGANDA 
A RZECZYWISTOŚĆ 

Aparat propagandowy „Frontu 
Robotniczego" działa sprawnie. 
Agltatorzy snują się po fabrykach 
i uzasadniają konieczność dal- 
szych zbrojeń, „Kraj sudecki — 
powiada — zdobyliśmy bez jed- 
nego strzału, a jedynie zmobilizo” 
waniem naszej silnej armii. Jeśli 
armia nasza będzie jeszcze silniej- 
sza, to Hitler bez wojny jeszcze 

większe rzeczy osiągnie", 
Robotnicy słuchają, ale gdy są 
sami z sobą, podczas przerwy w 
pracy lub na powrotnej drodze do 
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no czterech robotników jako po- 
dejrzanych, lecz po dwóch dniach 
ich zwolniono. Przypuszczamy, że 
gdyby nas tak gwałtownie nie po- 
trzebowali, to połowa zatrudnio- 
nych u nas robotników powędro- 
wałaby do obozu koncentracyjne- 
go w Dachau. Pod tym względem 
ma nasze tempo pracy także swo- 
ją dobrą stronę, Wreszcie drzwi 
starannie odheblowano i ustrój aż 
do następnego razu został urato- | nych ani nędzy bezrobocia i że 
wany”. przez ostateczne natężenie wszyst- 

Takie są nastroje wśród mi| pum sił roboczych we wszystkich 


Piszą nam z Niemiec: 

Jednym z najczęściej w „Trze- 
ciej“ Rzeszy uzywanych słów ma- 
gicznych jest „natężenie pracy“ 
(Arbeitseinsatz — wkład, wysi- 
tek, natężenie pracy), W prasie 
hitlerowskiej twierdzi się często, 
że tę zasadę natężenia pracy prze- 
prowadza się dlatego z taką su- 
irowością, że w „nowych Niem- 
czech“ nie powinno być bezrobot- 


domu po pracy, są z sobą Szcze- 
rzy i powiadają, że Hitler miał 
szczęście w Monachium, że Niem- 
cy ni esą przygotowane do wojny 
i że Chamberlain ocalił go przed 
niechybną klęską. Chamberlain i 
bankierzy londyńscy ratowali Hi- 
tlera, obawiając się rewolucji w 
Niemczech w konsekwencji prze” 
granej wojny. Ci sami panowie, 
którzy podczas wojny abisyńskiej 
nie godzili się na sankcje antywło 
skie, obawiając się rewolucji; w 
wynędzniałych i resztkami gonią- 
cych Włoszech, uratowali teraz 
Hitlera przed klęską z tego same- 


mieckich robotników ku końcowi| punktach, gdzie są potrzebne — 
szóstego roku „dynamicznego” u-| często bez przestrzegania wy- 
stroju. rb. kształcenia zawodowego I swobo- 


AM W ŻYCIU rzeczywistym 
Wyzysk pracy 


wiele wyższe ceny, niż przed rœ 
kiem 1933, przy czym gatunek to- 
waru jest znacznie gorszy; nie 0+ 
trzymuje się jednak żadnych pod- 
wyżek płac, ba! z płac odciąga się 
jeszcze znaczną część na składki 
ubezpieczeniowe (świadczenia po- 
ważnie obniżono), a przede wszyst 
kim na różne przymusowe organi- 
zacje hitlerowskie. 

Co się tyczy samego natężenia 
pracy, to doprowadziło ono w 
„Trzeciej” Rzeszy m. in. do tego, 
że powstała armia robotników, 
których los porównać się da tylko 
z losem niewolników. Pomyślmy 
o setkach tysięcy zatrudnionych 


dy zmiany miejsca — poziom ży- 
ciowy całego narodu podnosi się. 

Naturalnie, jest to mylne. Hitle- 
ryzm nigdy się nie kierował my- 
ślą dźwignięcia poziomu życiowe- 
go mas na wyższy stopień, lecz 
wyłącznie dotychczas — myślą po 
większeniaą zbrojeń i gotowości wo 
jennej narodu, słowem: przepro- 
wadzenia totalnej mobilizacji. 
Środki materialne, potrzebne do 
tej mobilizacji, wyciska się z lu- 
du. Jak wiadomo, pracuje się te- 
raz w „Trzeciej“ Rzeszy średnio 
10 — 12 godzin na dobę, a często 
i więcej; płaci się za wszystkie 
artykuły codziennej potrzeby o 


go wychodząc założenia”. 
POWSZECHNE ŻĄDANIE 


Żądanie podwyżki nie wystar- 
czających zarobków jest tak po- 
wszechne, że nawet prasa tego 
już nie ukrywa. 

Tygodnik „Frontu  Robotnicze. 
go", drukujący listy robotników z 
poszczególnych zakładów prze- 
mysłowych na wzór sowieckich 


„rabkorów”, zamieszcza list, z 
którego cylujemy następujący u- 
stęp. 


„Także w naszej fabryce, szcze 
gólnie podczas przerw, mówi się 
tylko o zarobkach. 1 nie tylko w 
fabryce, lecz gdziekolwiek zetkną 
się ludzie pracy, tematem rozmów 
jest sprawa płac, sprawa polepsze 
nia zarobków“, 


KONTRAKCJA 


W. niektórych przemysłach 
przemyślni przedsiębiorcy w odpo 
wiedzi na żądania robotnicze roz- 
puszczają pogłoski o zamierzo. 
nych obniżkach, a przedsiębiorcy 
rybmi już postanowili obniżyć pła- 
ce załóg Statków rybackich o 10 
marek miesięcznie. jedno przed- 
siębiorstwo już przy wypłacie gru 


dniowej wypłaciło o !0 marek | 


mniej. 

Pomimo surowych kar za po- 
rzucenie pracy, robotnicy  porzu- 
cili pracę i zastrajkowali Anl je- 
dna łódź nie wyruszyła na morze. 
Cały przemysł rybacki w Hambur- 
gu został unieruchomiony, 

Strajk trwał pięć godzin, Ob- 
niżkę cofnięto. Przedsiębiorcy u- 
stąpili. 


NASTROJE WŚRÓD 
ROBOTNIKÓW 


Za jedną z agencyj prasowych 
podaliśmy w tych dniach opinię 
generałą niemieckiego, który 
mial powiedzieć, że w niemieckich 
zakładach przemysłowych jest dzi 
siaj więcej komunistów niż kiedy 
kolwiek. 

Generałowie z małymi wyjątka- 
mi słabo orientują się w zagadnie 
niach społecznych i nie jeden ge- 
nerał chętnie generalizuje į każde- 
go niezadowolonego z istniejące» 
go stanu rzeczy, każdego opozy- 
cjonistę gotów zaliczyć do komu* 
nistów, 

Faktem jednak nie dającym się 
zaprzeczyć jest, że po blisko sze“ 
ściu latach agitacja hitlerowska w 
środowisku robotniczym nie może 
się pochwalić żadnymi sukcesa. 
mi. 

Jedno z niemieckich pism na e- 
migracji drukuje list robotnika 
pracującego w wielkich zakła- 
dach przemysłowych w  środko* 
wych Niemczech, który pom, in. 
pisze: 6 

„Niedawno było u nas wielkie 
wzburzenie, Gdy tylko rano roz- 
poczęła się praca jeden z majstrów 
stwierdził, iż na _ wszystkich 
drzwiach ustępu wymalowano czer 
woną farbą napis: „Hitler ver- 
reche, Proleten erwacht!“ Napis 
musiał ktoś porobić przy pomocy 
szablonu. Rzecz się wydała, ponie- 
waż robotnicy jeden przez drugie- 
go biegli do ustępu, a wracając 
uśmiechali się. Zauważył to maj- 
ster i poszedł sprawdzić. 

Sprowadzono Gestapo, 
przybyło autem i 
śledztwo, Najpierw przesłuchano 
malarzy, Porobiono próby farb, 
ale bez wyniku. Przesłuchano ro- 
botników z innych oddziałów, 
wszystko nadaremnie. Aresztowa- 


które 
rozpoczęło się 


Manitest francuskiej Izby Deputowanych 


gi -a a LA =- - 


318 posłów, czyli większość, fran: 


cuskiej Izby Deputowanych, ogłosiło trolą międzynarodową wszystkich 


manifest treści następującej: 

„Francuzi! Wzywamy was do 
zastanowienia się nad dramatem 
hiszpańskim. 

Jakiekolwiek zajmowaliście do= 
tąd stanowisko, rozpatrzcie zaga» 
dnienie pod kątem widzenia spra 
wiedliwości i interesów francue= 
kich. 

Czego wymaga sprawiedliwość? 
W chwili obecnej żołnierze cudzo: 
ziemscy zostali wycofani, ale tyl- 
ko z jednej strony. Wycofanie na 
stępiło pod kontrolą komisji mię 
dzynarodowej, wyznaczonej przes 
Ligę Narodów. Tak więć po stro 
nie republikańskiej są tylko Hi- 
szpanie. Po stronie zaś Franco są 
wprawdzie również Hiszpanie, ale 


są ponadto cudzoziemscy żołnie= 


rze i technicy, ondzoziemski 


rzęt. 
Sprawiedliwość wymaga natych 


m astowego wycofania pod ej wolne, byśmy gat 

komunikować się z Afryką pó 
nocną, w czasie pokoju, jak i w 
cz eie wojny, bez czego nasze bez 
pieczeństwo narodowe byłoby po- 
ważnie zagrożone. 

Oto o czym każdy powinien 
myśleć. 

Jest tedy rzeczą niemożliwą 
przyznanie w tych warunkach gen. 
Franco praw wojującego. Prawo 
to oznaczałoby blokadę Hiszpa= 
nii, to znaczy głód dla 13 milio- 
nów istot ludzkich, mających, jak 
wy, prawo jeść. 

Winniście tedy także pomóc 
wszelkimi środkami do wyżywie» 
mia kobiet i dzieci głodujących, 
które są niewinnymi ofiarami tej 
okropnej wojny. 

Francuzi! Pozostańmy wierni 
*|naszemu tradycyjnemu ideałowi. 
Kierujmy się w sprawie hisze 
pańskiej sprawiedliwością, pra- 
wem i interesem narodowym“, 


żołnierzy i techników i sprzętu cu 
dzoziemskiego. 

Wówczas sprawa hiszpańska zo 
stanie rozstrzygnięta przes sa- 
mych Hiszpanów, którzy swobo» 
dnie wybiorą sobie konstytucję i 
ustrój i pogodzą się, gdy będą sa- 
mi. 

Ale czego wymaga interes fran 
cuski? By Morze Śródziemne by» 


Ważny czynnik 


W obecnej naprężonej sytuacji 
międzynarodowej Rosja Sowiecka 
czynni- 
kiem. Faktycznie jednak była „nie 
obecna" podczas rozgrywki mona 
chijskiej. Zachodzi więc ważne py 
tanie, — w jakim stanie są siły 
wojenne ZSSR.? Jaką rolę mogą 


mogła by być ważnym 


jeszcze odegrać w zapowiadają- 


cych się wielkich konfliktach euro 


pejskich i azjatyckich? 


W styczniowym numerze liberal 
rosyjskiego 
„Russkija Zapis- 
ki“ E. Wolenberg stara się objek- 
stan „czerwonej“ 


nego miesięcznika 
(emigracyjnego) 


tywnie zbadać 
armii po procesach i „czystkach*. 
„Czystki*” zresztą trwają dalej... 

Obliczenia jego są następujące. 
W latach demobilizacji (1922—24) 
po wojnach domowej i polskiej, 
opuściło szeregi czynnej armii 
90,000 „kraskomów* („krasnych 
komandirów'*). Pozostało 40 tys. 
Do tej liczby dochodzi 100 tys. 
młodych „kraskomów”*, którzy u- 
kończyli szkoły wojskowe (1924 
— 37 r.) Razem mamy 140 tys.. 
Z tej liczby 60 tys. porzuciło służ- 
bę i t. d. Zostało w armii czyn- 
nej 80 TYSIĘCY. W „zapasie“ 
(rezerwie) zostaje także 80 tys. 

Taki był stan rzeczy w r. 1937, 
gdy rozpoczęła się „CZYSTKA". 
Trzeba zważyć, że bardzo silnie 
„czystka”* dotknęła oficerów. re- 
zerwy. Nawet przed r. 1937, W 
maju 1937 r., razem z Ejdemanem, 
naczelnikiem akademii wojskowej 
i kierownikiem  „Osoawiachimu'* 
(obrona powietrzna i chemiczna) 
rozstrzelano mnóstwo oficerów 
rezerwy, którzy masowo brali u- 
dział w organizacji „Osoawiachi- 
mu”, — zwłaszcza oficerów wyż- 
szych rang. 

Natomiast oficerowie armii 
czynnej byli na ogół oszczędzani 
przy „czystkach* przed r, 1937. 
Zato w maju 1937 r. 


się I tu „czystka* MASOWA. 


rozpoczęła | 


Aresztowano około 20 tys. ofice- 
rów czynnych. Z tego KILKA 
TYSIĘCY ROZSTRZELANO, W 
ten sposób usunięto około 25 
PROC. OFICERÓW czynnych. Ca- 
łe centrum strategiczne, złożone 
z Tuchaczewskiego, Uborewicza, 
Jakira, Jegorowa, Orłowa i Ałk- 
snisa, zostało zniszczone, Wyższe 
stanowiska zostały zajęte .przez 
młodych, niedoświadczonych  ofi- 
cerów. „Prawda“ z 3 lipca ub r. 
przyznaje, że „młodzi lejtnanci* 
są komendantami kompanii i sto- 
ją na czele sztabów batalionowych. 
Dlatego też skrócono naukę w szko 
łach wojskowych o rok, mimo, iż 
nawet dotychczasowy 3 i 4-letni 
kurs nie wystarczał wobec niskie- 
go poziomu przygotowania z przed 
miotów ogólnokształcących. Zresz 
tą w czerwcu 1938 r. Woroszyłow 
odrazu mianował „młodszymi lejt- 
nantami* tych słuchaczy szkół woj 
skowych, którzy mieli ukończyć 
szkoły w październiku. W ten epo- 


sób nawet skrócony kurs nie jest 
przestrzegany. 


Widzimy, że POZIOM przygo- 
towania oficerów obniża się sy- 
stematycznie. Anonimowe „dono- 
sy“ są bardzo w armii rozpow- 
szechnione: w ten sposób niźsi ofi- 
cerowie torują sobie drogę do wyż 
szych stanowisk. W szkołach ofi- 
cerskich praca jest zdezorganizo- 
wana na skutek aresztowania pro- 
fesorów. W ub. roku latem trzeba 
było przerwać naukę (na pewien 
czas) w Kijowie i Charkowie, bo 
80% PROFESORÓW ARESZTO- 
WANO. Pozostało tylko kilku 
specjalistów carskiej armii, 


W jakiej mierze wszystko to ra- 
zem zdezorganizowało „czerwoną* 
armię? E, Wolenberg zwraca 
uwagę na znaczenie tradycji w 
armii. Armia sowiecka liczy $o- 
bie zaledwie 20 lat, 1 jej młoda 
tradycja została rozstrzelana w 
rezultacie masowych  „czystek”. 
Trzeba zważyć, że sowiecka ar- 
mia stoi pod względem zaopatrze- 
nia technicznego (motoryzacja, 
awiacja, broń pancerna etc.) wy- 
soko; tym bardziej więc wymaga 
bardzo wykwalifikowanego perso- 
nelu kierowniczego. 

Naturalnie, armia sowiecka po- 
zostaje do dziś dnia dużą siłą. 
Ale zwyrodniała dyktatura czyni 
w ostatnich paru latach wszystko, 

„aby tę siłę zmniejszyć! 
K. CZAPIŃSKI. 


ad BOLU GLOWY, 
ce 


Wykupu.cie losy w terminie! 


W pierwszym. dniu ciągnienia IV|p. W o tym zawiadomiła, lecz sa. 
klasy zaszędł fakt, który dzięki wy. | ma udała się z nim do Dyrekcji Lo- 
jątkowej lojalności kolektury « nie! terii, gdzie szczęśliwy gracz wygra- 
stał się źródłem tragedii-dla gracza. | ną z miejsca zainkasował, 

W kolekturze Franciszki Urstein|  Kolekturze p. Franciszki Urstein, 
w Warszawie Chłodna 26 .grał p.| należą się słowa uznania; p. W. po- 
„W“ zam. Pańska 68, w 3-ch kla-.| winszowania i przyjacielska rada, 
sach, a IV-ej. nie wykupił. . Prawnie| aby w przyszłości bardziej swego 
wygrana należała do kolektury. Jed. | szczęścia. pilnował, 
nak p, Franciszka Urstein nie tylko 


przy budowie państwowych auto- 
strad, albo fortyfikacjach na gra- 
nicy zachodniej i w Prusach wscho 
dnich, zmuszonych mieszkać zdala 
od rodzin, a których płace są prze 
ważnie niższe od zaponivg, otrzy* 
mywanych przez  bezroboinych 
przed r. 1933. A znowu siły wy= 
kwalifikowane są bardzo poszuki 
wane, ale zakłady napróżno  sta= 
rają się przyciągać je za pomocą 
wyższych płac, ponieważ Rząd su- 
rowo zabronił podwyżek. Niemięc- 
ka fikcyjna koniunktura nie znosi 
bowiem żadnych podwyżek płac. 
Jest to najlepszy dowód, że natę- 
żenie pracy nie jest podyktowane 
rzeczywistą koniunkturą, związa- 
ną z podniesieniem stopy życiowej. 
Wręcz przeciwnie: zbrojenia, które 
przecież nie tworzą wartości beze 
pośrednich, obniżyły w zatrważa= 
jący sposób poziom życiowy mas 
i tylko dzięki temu są one możli- 
we. 

Ale system natężenia pracy os 
becnie jeszcze się wzmaga. Nowa, 
z ostatnich dni grudnia pochodzą= 
ce, rozporządzenia kierownika czte 
rolatki Goeringa, mają na celu 
wzmożenie racjonalizacji metod 
pracy w przemyśle zbrojeniowym, 
Brakujące siły ludzkie mają być 
zasiąpione w większej, niż dotąd 
mierze przez maszyny. Oznacza to 
znowu nakręcanie przemysłu środ 
ków produkcyjnych, a przez to 
przewarstwowienie natężenia pra- 
cy, umożliwione dzięki włączeniu 
robotników austriackich | sudec- 
kich do gospodarstwa niemieckie- 
go. Ale błędem byłoby przypusz- 
czać, że te środki racjonalizacji w 
końcu jednak przecież doprowadzą 
do podniesienia poziomu życiowe= 
go. Ta nowa akumulacja kapita- 
łu ma nastąpić znowu tylko kośz= 
tem szerokich mas. lch pracą do- 
datkowa, ich $wiadczenia podat- 
kowe i składkowe zapłacą za ra- 
cjonalizację, a jedynymi wartościa 
mi, które się tworzy, są znowu — 
armaty. 


Wyobraźmy sobie chwilę, kledy 
to gwałtowne napięcie sił calego 
narodu dla celów totalno =- mobi- 
lizacyjnych okaże eię jako niera* 
cjonalne. Chwila, która nastąpić 
musi, chociażby w wojnie, w: któż 
rej naród wycieńczony okaże sią 
pod względem technicznym . do- 
brze uzbrojonym, ale pod wzglę- 
dem psychologicznym nie sprosta 
zadaniu. Już dzisiaj dają się zau= 
ważyć tego oznaki. W czacie 
świąt Bożego Narodzenia w wielu. 
gazetach niemieckich były zawiae 
domienia, grożące ciężkimi kara= 
mi tym robotnikom, którzy nie-wró 
cą z urlopu do swej pracy, pracy, 
która przecież oznacza ich chleb... 
Ta ucieczka z pracy jest tylko 
skutkiem znużenia, objawem roz= 
paczy. W ostatnim roku ujawnia» 
ła się coraz więcej I doprowadzała 
do licznych represyj przeciw ro- 
botnikom. Warto też przypom= 
nieć bezprzykładny strach przed 
wojną, jaki pokazał się w naro* 
dzie niemieckich w dniach kryzy= 
su czecho-słowackiego. 


To jest odwrotna strona mobi=' 
lizacji totalnej, odwrotna strona 
natężenia pracy, tego często na 
Świecie niesłusznie podziwianego. 
cudu gospodarczego w Niemczech. 


Czytajcie 
prasę ; 
socialistyczna 
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Wiadomości z całej Polski |r WIADOMOSC SPORTOWE = 


PROTEST PRACOWNIKÓW 
LESIENICKIEJ FABRYKI 
DROŻDŻY 


We Lwowie odbyło się zebranie 


gacowników lesienickiej fabryki 
drożdży, celem  zaprotestowania 
przeciw zamierzonemu zamknięciu 
fabryki W uchwalonych rezolu- 
cjach podkreślono, że lesienicka fa 
bryka drożdży jest pierwszorzęd- 
nie prosperującą placówką I odgry 


zał za to samo księdza grecko -= ka 
tolickiego z Hordynii ks. Maciura- 
ka na 6 miesięcy bezwzględnego 
więzienia. 
ZABÓJSTWO SZANTAŻYSTY 

I AWANTURNIKA, 


Od dłuższego czasu postrachem 
straganiarzy i kupców żydowskich 
w Przemyślu był siłacz Mojżesz 
Friedman, któremu kupcy musieli 
się opłacać, by uniknąć bójek. 
Friedman uczęszczał też na licyta= 
cje I podbijał ceny — I handlarze 
musieli składać mu okup. Nosił on 
przezwisko „Czarabak”, stanowią: 
ce wspomnienie legendarnego 
przedwojennego bandyty przemy= 
skiego. Specjalnością jepo była gra 
hazardowa, przy czym partnerzy 
jego obawiali się wygrywać, a gdy 
wygrywall, zwracali „Czarabako- 
wi“ pieniądze pod pozorem, ŻE o- 
fiarują mu pożyczkę. 

Od kilku dni Friedman nachodzłi 
niejakiego Oringera, właściciela 


$trajk w Hajnówce 


Przy załadunku drzewa na ko= chodzi o to, by wprowadzić do 
łejkach leśnych w Hajnówce wy=| pracy swoich ludzi ze Zw. Rezćr- 
buchł strajk. Powodem strajku | wistów, gdyż do tej pory wszyscy 
jest, że Dyrekcja, wbrew umowie | robotnicy, zatrudnieni przy nała- 
zbiorowej, przyjęła do pracy nową | dunku, należeli do Zw. Klasowe- 
grupę (drużynę) robotników bez 
zgody już zatrudnionych. Dyrekcji 


stanowiono nie dopuścić do zmniej 
szenia produkcji fabryki oraz rzu* 
cono de przejęcia fabryki z rąk 
kartelu | prowadzenia przez 
robotników, » 
WYROKI 

Sąd okręgowy w Stryju skazał 
księdza grecko = katolickiego z 
Mikołajewa ks. Fedusewczyna na 


1 rok więzienia z zawieszeniem za 
ruszczenie nazwisk parafian. 


go. 
Strajkują wszystkie drużyny. 


Tabela wygranych | 
10 dzień ciągnienia IV klasy 43 Loterii Państwowej | 
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Aby wygrać — trzeba grać, 


ai ra—wa KAFTĄ 


Katowice, Dyrekcyjna 2. 
LOSY DO IV-ej KLASY SĄ JESZCZE DO NABYCIA 
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Sad okręgowy w Samborze wska] składu starego żelaza na Targowi- 


cy i żądał okupu pod groźbą pobi- 
cia, Gdy wieczorem przybył do 
składu pijany, Oringer | jego współ 
pracownik, Wolf Hand, zamknęli 
się w kancelarii składu. Bandyta 
wyłamał drzwi kancelarii i 2 no» 
żem rzucił się na Handa. Wówczas 
ten chwycił w obronie własnej Sie 
kierę | rozpłatał napastnikowi cza- 
szkę, po czym sam oddał się w rę- 
ce policji. 
SOŁTYS SYMULOWAŁ NAPAD. 
Do policji zgłosił się Stanisław 
Luberek, lat 38, soltys wsi Karoli» 
nów, gminy Łazy, pow. sochaczew 
skiego, i zameldował, że gdy pō- 
wracał dô domu, został napadnię* 
ty przez dwóch bandytów, którzy 
uderzeniem pięścią w twarz obali- 
ll go na ziemię | zrabowali mu z 
bocznej kleszeni marynarki 180 zh, 
zaś z drugiej kieszeni, w której 
znajdowało się 490 zł, bandyci nie 
zauważyli, Pieniądze były skatbo- 


we, 

Policja poddafa sołtysa oględzi: 
nom lekarskim. Lekarz stwierdził, 
że zadrapańia ha twarzy nie po- 
chodzą od uderzeńia, a są pówierz 
chowne, Po oględzinach lekarskich 
soltys został póńowńie przesłucha- 
ny. Wzięty w krzyżowy ogień py- 
tań, przyznał się do defraudacji pie 
niędzy I symulowania napadu. 

Sołtysa aresztowano I przewie- 
ziono do Warszawy dó dyspozycji 
sędziego śledczego. 
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PO RAZ PIERWSZY W EUROPIE 
KANADYJCZYCY TRACĄ DWIE 
' BRAMKI 


Drugi występ kanadyjskiej druży- 
ny w Polsce w oficjalnym spotkaniu 
Polaka — Kanada przyniósł jej 
nowne olęstwo, Jednak w 
suńku wiele rę ind niż w 
niedzielę, 6 mianówicle: 6:2 (4:1, 
1:4, 0:0), Wynik ten jest o tyle sen 
sacyjny, że po ras pierwszy ma 
swoim tournee po Europie Kanadyj- 
czycy utracili uwie bramki. 


Należy zaznaczyć, że wynik len 
mógłby brzmieć dla Polski ð wiele 
korzystniej, gdyby nie fatalne po. 
cięzrnięcia kierówńictwa, które w 
pierwszej tercji meczu wystawiło 
parę obrońców „Warszawianki* Wer 
nera i Meternicha, którzy nie do 
rośli dó tak poważnego zadania. Oni 
też ponoszą w dużej mięrze Winhę za 
Pejo Saro bramki. ferro 

, widząu nieżdecydow. P 
wę obrońców i Wara WiaDił" toś- 
no wyrażała swe niezadowolenie, ĝos 
magając się innej pary obrońców. 
W drugiej tercji dokonano też zmia 
ny obrońców, a mianowicie w miej- 
sce Wernera i Metternicha wesżli ha 
lód przewidziani zresztą w składzie 
Michalik 1 Kasprzycki. 

Zmiana ta żaważyła na całości gry 
drużyny polskiej, która odtąd była 
dla Kanady przeciwnikiem bodaj że 
równym, a zaslugą obrony jest utrzy 
manie tak óoskonalego Wyniku w 
dwich następnych tercjach. 


BOKS 
POLSKA POKONAŁA SZWEGJĘ 
ł 


W poniedziałek wieczorem fozes 
grany został w wielkiej hali w Sztok 


holmie międzypaństwowy mecz bok- 12:4. 
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serski Polska — Szwecja. Ni $ 
dziewańie wysokie twyclęstwo Da. 
niosła Polska w stosunku 12:4, 

Mecz wywołał w stolicy Szwecji 
olbrzymie łainteresowanie i już w 
sobotę wszystkie bilety były sprze- 
dane. Przed meczem, jak zwykle 
odbyły się Uroczystości Wstępne, 
czym publiczność witała bok: 
serów polskich oklaskami. 


Pierwel stają na ringu Rotholo 1 
Stig Kreuger, Nieznaczne zwycię. 
stwo na punkty odniósł Rothólc, Był 
to bodajże najcięższy mecz w karie- 
rze spoftowej Rotholca, 

W wadże koguciej sędziowie przy 
znali Almstroemowi zwycięstwo nad 
Koziółkiem, chóć z przebiegu walki 
wydawało się, że zwycięstwo odniósł 
Polak, 

W wadze piórkowej wielką formą 
błysnął żnowu Czórtek, który póko- 
nát zdecydowanie Kurta Kreugera. 

W wadze lekitiej miłą niespodzian 
kę sprawił Wożniakiewicz, zwycię. 
żejąc wysoko na puńkty Szweda 
Johnasona. ! 

W wadze półśredniej Kolczyński 
wyśrał przez poddanie się Hanumara 
pó drugiej rundzie. Polak miał be. 
zapelacyjną przewagę nad przećiw* 
nikiem, ńie dopusżczając go w ogó- 
le do głosu 

W -wadze Średniej wielką nieapo. 
dżiankę sprawił Pisarski, bijąc naj- 
lepszego boksera Szwecji Oskara 
Arena: 


W wadze półciężkiej Szymura pó 
nieciekawej walce bije na punkty 
Per Anderssona, 

W ostatniej walce wieczoru Piłat, 
walczący bez serca, po zainkasowa- 
niu serili mocnych ciosów, poddaje 
się Tandbergowi w drugiej rundzła 
Przykry ten dla nas finał pozwolił 
Szwedom  zreniejszyć porażkę do 
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NADZIEJA NIGDY NIE ZAWODZI! 


Wielka wygrana 4-a] Klasy 


padła wczoraj na los z niezmiennie szdzęśliwej Kolektury 


„NADZIEJA“ 


Warszawa, Marszałkowska 117 i Miodowa 7. 
Nadzieja zawsze szcześliwa! 
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Tów. Bè. Bluibisżówsta wpłaca 4 
prenumeratę „Grómady* m, 2 | wzy: 
wā t t.i H. Łętowskisgó, Bt. Gajów- 
skiego 1 Bä Bzinkowskiego. 

A, D, wpłaca 3 th — i Wżywa do 
wpłacenia na ten cel wszystkie Kota 
Młodzieży 1 cmłonków Wydziału 
Młodz. O, K. R. Warszawa — pod. 

Tow. Modzelewski wpłaca żł, 2 i 
wzywa tów. tów.i prem. Grzecznarów 
skiego s Radomia, Karniola, Oohnż, 
Raabe seńlora, Bańkla, Khuiszyńską, 
Piotrowskiego, Rybakową, Dzięgie 
lewskiego i Dąbrowskiego Jana. 


Kącik radiowy 


ANKIETA NA TEMAT ODCZYTÓW 
PROF. WITWICKIEGO, 

Inłormowaliśmy 6 cykła odeżytów 
ptof. Władysława  Wirwickiego p. t. 
„Przechadzki Ateńskie”. 

Chcąc dowiedzieć się, tó ułuchecze 
sądzą o tym eyklu odczytów, Polskie 
Radio prosi wszystkich, którzy będą mo- 
gli wysłuchać całego cyklu albó przynaj- 
mnięj niektórych jego odczytów i któ: 
rzy zechcą potem wziąć udsiał w ankie- 
cie na ten temat — o przysłanie poči 
tówki do Biura Studiów Polskiego Ra: 
dià. Watezówś, Mazowiecka 5, najpóź: 
niej de dnia 23 Mycznia b. r. 


Na pocztówce dej należy mapisaót 
głaszam się da ankiaty zechads 
pinan Arkę noje na 


zwisko, zawód ( adras. 


Radio warszawskie 


ŚRODA, 18 stycznie 
WARSZAWA 1: 6.30 Pleśń, 6.36 
Gimnastyka. p Muz (płyty). He- 


11.25 Wiązanka melodii (płyty). 
12.00 Hejnał. 12.08 Aud, południówa. 
15.00 „Nasz koncert" — dla 

ży, 15.30 Muz, obiadowa. 16.00 Dzien 
nik i wiad. gospod, 16.20 Wychowaw 
cza wartość słowa pogadańka. 
16.35 Olga Nietschówna — ukrżyp- 
ce 1 Jerzy Bulikowaki — fortepian 
(ź Łodzi), 17.00 W Socznicę Powsta- 
nia Styczniowego == odczyt, 17.15 
anych oper. 18.00 Aud: 


Chopinie. 21.46 „Satyrycy tenagansó. 
wi". 22.00 „Folklor różnych krajów* 
— Łotwa. 22.55 Przegląd prasy i 
dzieńnik, 28.05 Wiad. 2 Polski w jęż. 

WARSZAWA II: 14.00 Trio P: R. 
15.00 Koncert rozrywkowy % płyt. 
16.00 Wagner: 2 óp. „Tańnhauser”, 
16.40 Wiad. sportowe. Parę informiae 
oji. 18.50 Kącik golistówi śpiewa Mi- 
chał Szopski (tenor), 17:40 Pog: 
aktualna i społ. 17.26 życie kultural 
ne Stolicy. 17.85 Program. 1740 
Muz. tan: (płyty). 21.05 Muz. tam 
(płyty). 22.05 Eksperymentalny Te. 
atr Wyobraźni: „Pieśń o dzwonie” 
Schillera. 22.40 Arie operowe w wyk, 
Anieli Sziemińskiej. 28.05 Wariacje 
Instrumentalne (płyty). 

GZWARTEK, 19 stycania. 

WARSZAWA |: 6.30 Pieśń. 635 Gim- 
nastyka, 6.50 Maud, = płyty, 7.00 Dzien- 
nik. 7.15 Mas. — pyty. 800 Ad. dla 
szkół. 11.00 „W takt mlzyki* dla szkół. 
114% Orkiestra — płyty: 12.00 Hejnał. 
12,03 And, poł, 15.00 Wzajemma pomoe 
u zwierząt — póź. 15.15 Kłopoty Í ta 
dy: „Wóśwystko dla mojego dniecka*. 
1530 Miz. obiadowa. 16.00 Dziennik 4 
Wiad. gospi 1620 Spółdzielność — od 
czyt dla liceów — wygł. Stanisław Tht. 
gutt: 1640 Chór męski. 17.00 Goście #b 
mówi — pag: 17.10 Polski Kwańtet Smsy: 
czkuwy, 1800 Aud, dla młodz. wiej: 
skiej. 18.30 Muz. ladowa i jej wpływ na 
muzykę artystyczną. 19.00 Koficert Fot 
tywkówy (ze Lwowa). 20.34 And: inform. 
21.00 „Pochódmia wieków”, „Święty Tee 
mais z Akwinu", 2130 Pieśni Ww wyk. 
Janowskiego, 2150 Mom tna, = PTY, * 
22.55 Przegląd prasy i dziemńik. 23.65 
Koncert symi. pod dyr. G. Fitelberga ł 
Kasimióre Wiłkomitcki — Wwiolonćssla. 
A A My ADO OPACTWA CHE > 
633 a5 135154 352 475 546 82 Ból 940 
42 186000 106 265 382 613 B81 959 137019 
143 502 696 138686 361 496 BÓ7 139288 
351 558 140009 120 423 866 909 86 
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271 718 146000 140 74 3835 908 147006 
199 224 356 69 431 616 89 148181 97 273 
846 47 415 714 85 149052 148 459 544 95 
150302 630 770 151022 182 286 535 798 
861 152139 64 356 57 479 614 153071 334 . 
87 938 154417 511 733 98 836 903 77 
155176 487 783 156159 461-611 757 833 
87 96 980 157068 173 92 158164 421 592 
743 942 70 159152 408 585 845 9. 
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ZATARG W BROWARZE 
G. KEILICHA 

W browarze f, Gustaw Keilich, 
przy ul. Orlej 25 z powodu wyda- 
lenia około 40 robotników wy” 
buchł zatarg, 

Wczoraj odbyła się pod prze- 
wodnictwem inspektora pracy kon 
ferencja, w tej sprawie jednak po- 
rozumienia nie osiągnięto, gdyż 
firma oparła się żądaniu robotni- 
ków, by podzielić pracę i zanie- 
chać redukcji, podobnie jak to czy 
nita w latach ubiegłych. 

Wobec tego inspektor pracy za- 
pawiedział przeprowadzenie kon- 
troli na miejscu i wydanie decy- 
zji. ' 
STRAJK CHAŁUPNIKÓW- 

BIELIŻNIARZY 

Onegdaj wybuchł strajk chałup- 
ników zatrudnionych w przedsię- 
biorstwie bieliżnianym. 

Strajk. powstał z-powodu. żąda- 
nia ze strony pracodawców, aby 
chałupnicy wykupili świadectwa 
przemysłowe, . rejestrując swoje 
warsztaty, jako samodzielne przed 
siębiorstwa. 

Chałupnicy oczywiście. odmó- 
wili żądaniom pracodawców, któ- 
rzy w ten sposób chcieli się uwol- 
nić od szeregu zobowiązań, a prze 
dewszystkim od ubezpieczeń Spo- 
łecznych. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się w lokalu Związku Chałupni- 
ków przy ul. Cegielnianej 4 ogól- 
ne zebranie, na którym chałupnicy 
zadecydowali stać w dalszym cią- 
gu na swoim słusznym stanowi- 
sku. 

KONFERENCJA Z FIRMĄ 
I. K, POZNAŃSKI 

W tkalni kortowej firmy Ka- 
szub i Kryłowiecki przy ul. Drew- 
nowskiej 77 wybuchł zatarg z na- 
stępujących pówodów: 

Firma pragnie obecnie częścio- 
wo uruchomić tkalnię, w której 
ma jednak znależć zatrudnienie 
tylko 15 osób miast dotychczaso- 
wej ilości 40 robotników. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
konferencją z insp. pracy. W wy- 
niku konferencji osiągnięte zosta- 
ło porozumienie, w myśl którego 
zatrudnienie mają narazie znaleźć 
ci robotnicy, którzy  wyczerpali 
już prawo do pobierania zasił. 
ków. 

W miarę jednak uruchomienia 
dalszego, pozostali robotnicy bę- 
dą stopniowo przyjmowani do 
pracy. 

PRZEMYSŁOWIEC POMERANC 
STANIE PRZED SĄDEM PRACY 

Jak już pisaliśmy, w fabryce fir 
my I. Pomeranc powstał zatarg z 
powodu wydalenia robotników 
bez odszkodowania. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
w Inspekcji Pracy pod przewod- 
nietwem insp. Hoffmana konferen- 
cja, która ze względu na sprzecz- 
ność zeznań robotników i właści- 
ciela firmy nie doprowadziła do 
rezultatu. 

W rezultacie więc, sprawa I. 
Pomeranca została przekazana do 
Sądu Pracy, który PETA decy” 
zję. 

| TEENA E e, 
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PONORENIE ŁODZIANIN ONAREN 


Tow. Kwapiński, iu prezydenta m. Łodzi 


o wynikach wyborów i o swej pracy w Łodzi 


— Wybory z dn. 6-go listopada jowych państwa na zasadach de- 


W dniu wczorajszym bawił w 
Łodzi tow. Jan Kwapiński, prze- 
wodniczący C. K, Z, Z, wićeprze- 
wodniczący C. K. W. i kandydat 
na prezydenta m. Łodzi. Po- poł. 
tow, Kwapiński udał się z delega- 
cją Gł. Kom. Wyb. listy PPS. “i 
KI. Zw. Zaw. do p. wojewody Jó- 
zewskiego, po powrocie zaś od- 
był konferencję z Egzekutywą 
OKR. PPS. oraz wziął udział w 
plenarnym posiedzeniu OKR. Ko- 
rzystając z chwili przerwy, zada- 
liśmy tow, Kwapińskiemu kilka py 
tań na temat wyniku wyborów 
łódzkich, Tow. Kwapiński podzie- 
lit się z nami swymi uwagami i 
sięgnął pamięcią wstecz, do burzli 
wych lat 1905 — 7, gdy nawiązał 
pierwsze więzy z robotniczą Ło- 
dzią. 

— jak oceniacie, tow. Kwapiń- 


ski, — rozpoczynamy rozmowę — 
wynik wyborów samorządowych 
w Łodzi? | 


— Najważniejszą okolicznością, 
którą wszyscy doceniają jest to, 
że t. zw. „wahadło zostało zlikwi 
dowane. Świadczy to o: tym, że 
klasa robotnicza Łodzi nie chce 
być tylko niemym widzem, łupem 
dla koniunkturalnych nastrojów po 
litycznych, lecz pragnie, by w jej 
imieniu rządzili miastem socjaliści. 
To jest największy tryumf nasz od 
niesiony w wyborach w dniu 
18-go grudnia, 

— A jak oceniacie klęskę ende- 
cji? Endecja uzyskała w r. 1934 w 
Łodzi ogromne zwycięstwo, jed- 
nak już w r. 1936 zanotowali o- 
gromny spadek wpływów, zaś w 
r. 1938 ponieśli druzgocącą klęskę, 
Endecja szczyciła się, że zdołała 
się wedrzeć do środowisk robotni- 
czych. Was, tow. Kwapiński, 
jako przewodniczącego Centr. 
Kom. Zw. Zawodowych, problem 
ten specjalnie interesuje, Jak wy- 
glądają wpływy endeckie w in- 
nych miastach? 

— W innych miastach endecja 
nie odegrała w ruchu robotniczym 
żadnej roli. Wpływy jej bazowały 
się na elemencie drobnomieszczań 
skim, w części urzędniczym i służ 
bie domowej. Tak było w Warsza 
wie. W miastach proletariackich, 
jak w Zagłębiu, była i jest bez zna 
czenia. Po raz pierwszy stanęły 
zaw. zw. endeckie do wyborów w 
Sosnowcu do Bratniej Kasy przed 
trzema laty i poniosły sromotną 
klęskę, nie otrzymując ani jednego 
mandatu. 

— Jest rzeczą charakterystycz- 
ną — mówimy — że Ozon, od lat 
usiłujący zdobyć masy i mający 
ogromny aparat propagandowy, 
nigdzie w wyborach nie zdobył 
większości. Jest to najlepszym ar- 
gumentem, przemawiającym za 
zmianą ordynacji do Sejmu, która 
da możność społeczeństwu swo- 
bodnego wypowiedzenia się. Ja- 
kie wnioski wyciąga ruch robotni- 
czy z faktu, że w wyborach samo 
rządowych: partia rządząca nie u- 
zyskała nigdzie większości, mimo, 
że chwaliła się swoim zwycię- 
stwem w dniu 6-go listopada? 


Delegacia PP. i KI. Zw. Zawodowych 


W dniu wczorajszym pan woje- 
woda Józewski w obecności wi- 
cewojewody jelinka przyjął dele- 
gację PPS. i Klasowych  Związ- 
ków Zawodowych w osobach t, t. 
Jana Kwapińskiego, prezesa Ko- 
misji Centralnej Zw. Zaw. i wice- 
prezesa CKW. PPS., Artura Szew- 
czyka i Henryka Wachowicza — 
przedstawicieli Łódzkiego O. K. R. 
PPS., Antoniego Szczerkowskiego 
i Stanisława Golińskiege — z ra- 
fnienia Okręgowej Komisji Zw. 
Zaw, 

Delegacja omówiła sprawę o- 
statnio odbytych wyborów do Ra- 
dy Miejskiej, wskazując, zgodnie 
z okólnikiem p. premiera Skład- 
kowskiego, na potrzebę szybkiego 
rozpatrzenia wniesionych prote- 
stów wyborczych, aby Rada Miej- 
ska z wyboru mogła w terminie 
uchwalić budżet na rok 1939/40. 


Poruszono również sprawę are- 
sztowań i wysłania do Berezy kil- 
ku członków Związków Zawodo- 
wych. P. wojewoda Józewski 0- 
świadczył, że Sprawa protestów 
znajduje się w Urzędzie Woje- 
wódzkim i zostanie rozpatrzona 
zgodnie z obowiązującymi przepi- 
sami. Ponadto p, wojewoda obie- 
cał rozpatrzyć sprawy wysłanych 
do miejsca odosobnienia w Bere- 
zie. 


— 


nie mogły dać pełnego wyrazu, 
choćby dlatego, że ludność była 
pod wrażeniem deklaracji P, Pre- 
zydenta na. temat zmiany ordyna- 
cji, której ma dokonać nowy Sejm 
oraz pod wpływem agitacji Pol- 
skiego Radia i Ozonu, głoszącej, 
że nowy Sejm to nowa ordynacja. 

Należy również zaznaczyć, że w 
wyborach w r. 1935 wykazano o- 
gólną liczbę głosów oraz liczbę 
głosów nieważnych, natomiast w 
wyborach do Sejmu w r. 1938 za- 
notowano tylko ogólną liczbę. od- 
danych głosów, jednak liczby te 
nie są identyczne z liczbą ważnych 
głosów. Przekonany jestem, że nie 
może ostać się taki paradoks poli- 
tyczny, że będzie Sejm monopar- 
tyjny, a samorząd terytorialny de- 
mokratyczny, względnie zrealizo- 
wana zostanie zapowiedź wybo- 
rów do instytucyj ubezpieczeń spo 
łecznych. Dlatego też zapowiedź 
P. Prezydenta przy rozwiązywa- 
niu poprzedniego Sejmu o zmianie 
ordynacji musi nastąpić i nastąpi 
nie tylko ze względu na wyrażne 
sformułowane życzenie, które zo- 
stało wyrażone w  noworocz- 
nym orędziu, lecz również dla te- 
go, że jest koniecznością sharmo- 
nizowanie 'wszysikich:form ustro- 


mokratycznych. 

— Jak oceniacie fakt, że ludność 
niemiecka w Łodzi głosowała w 
90 proc. na jedyną listę hitlerow- 
ską? 

— Jesteśmy w stadium wywoły 
wania duchów nacjonalistycznych 
i żyjemy w tym okresie, gdy nie- 
tylko wpływ hitlerowskich Nie- 
miec rozstrzyga © , nastrojach 
Niemców łódzkich, lecz.. również 
znakomicie przyczynia się do te- 
go propaganda nacjonalistów pol 
skich w imię nacjonalizmu i tota- 
lizmu. Nastrój ten jest zdaniem 
moim, szkodliwy dla interesów pań 
stwa, gdyż dzieli obywateli na gru 
py narodowościowe,  osłabiające 
wiązadła państwowe. 

— A jak osobiście przyjęliście 
propozycję socjalistycznej więk- 
szości wysunięcia waszej kandyda 
tury na prezydenta miasta? 

— Propozycja ruchu robotnicze 
go darzącego mnie wysokim żaufa 
niem przez wysunięcie mojej kan- 
dydatury na prezydenta Łodzi jest 
dla mnie zaszczytem i daje mi mo 
ralną satysfakcję za długie lata 
pracy i walki dla proletariatu. 

— Kiedy, towarzyszu Kwapiń- 
ski, zetknęliście się po raz pierw- 
szy z Łodzią? 


Zuchwaistwo fabrykanta 
zostało ukarane 


Wczoraj odbyć się miała konfe- 
rencja w. Insp. Pracy, między fir- 
mą Szeps, ul. Senatorska, a przed 
stawicielami Związku Klasowego 
Włókniarzy.” 

Firma przez pewien czas uru- 
chomiła III zmianę nocną bez ze- 
zwolenia Inspekcji i bez ubezpie- 
czenia socjalnego robotników. 

Delegaci klasowi wspólnie z re 
botnikami, zwrócili się z tą spra- 
wą do Inspekcji Pracy, która sko- 
lei skierowała ją do referatu kar- 
nego Inspekcji Prący. Obecnie po 
tygodniowym postoju, fabryka zo 
stałą uruchomiona pod zmienioną 


firmą, przy czym dyrekcja odmówi 
ła przyjęcia delegata i 5-ciu robot 
ników, tych właśnie, którzy inter- 
weniowalłi w Ińspekcji Pracy. 
Konferencja wczorajsza w spra 
wie przyjęcia do pracy wymienio- 


nych nie doszła do skutku, z winy |' 


fabrykanta Szępsa, który pomimo 
otrzymania wezwania, nie stawił 
się u Inspektora. 

Ten ostatni ukarał go grzywną 
dorażną w kwocie 50 zł. i wezwał 
fabrykanta do stawienia się na 20 
b. m. zastrzegając w wezwaniu, 
iż o ile się nie stawi, będzie dopro 
wadzony przez policję. 


Deprawował nieletnie dziewczęta 


Wczoraj na ławie oskarżonych 
w Sądzie Okręgowym w Łodzi, za 
siadł 56-letni Kazimierz Olszyca, 
majster fabryczny, zamieszkały 
przy ul. Wójtowskiej. 

Olszyca oskarżony był o to że 
w czasie od września do listopa» 
da 1938 r. zwabiał nieletnie córki 


sąsiadek od 12 do 13 latii 
wiał czyny Jubieżne. 

Powiadomiona policja zatrzy” 
mała Olszycę, Sąd Okręgowy w 
Łodzi po rozpoznaniu sprawy przy 
drzwiach zamkniętych, ogłosił wy 
rok, na: mocy: którego Olszyca ska 
zany został na 1 rok i 3 mies. wię 
zienia, 


upra- 


Defraudant zwalił winę 
naswą córeczkę 


Na ławie oskarżonych 
33-letni Jan Mikołajczyk, 
letni inkasent rzeźni miejskiej w 
Zgierzu, pod zarzutem przywła- 
szczenia zainkasowanych pienię- 
dzy. W toku przeprowadzonej kon 
troli ustalono, że Mikołajczyk od 
13.1V.1937 r. do września 1938 r. 
przywłaszczył sobie 1928 zł, zain- 
kasowanych na rzecz rzeźni od 
różnych klientów. 

Przywłaszczenie to pozostawało 
w ukryciu, ponieważ fałszował wy 
kazy i różne dokumenty. Na roz- 
prawie sądowej oskarżony tłuma- 


zasiadł 
długo- 


czył, że zauważył, iż od dłuższego 
czasu giną mu pieniądze z teczki 
i jak się przekonał, pieniądze mia- 
ła wybierać jego 12-letnia brata- 
nica Danuta Mikołajczyk wraz 
ze swą koleżanką. 

Na przewodzie sądowym stwier 
dzono, że bratanica ta jedynie w 
jednym wypadku wzięła mu kilka 
złotych. 

Sąd Okr. w Łodzi skazał Miko- 
łajczyka na rox więzienia i 200 zł. 
grzywny z zamianą na dalsze 20 
dni więzienia, pozbawienie praw 
obywatelskich na 3 lata, 


Kary za niegaszenie Świateł 


W związku z generalną próbą 
gaszenia światła i zamaskowania 


1-listopada ub, r. w Aleksandro stępnie użył wyrazów obrażają- 
wie grono podoficerów rezerwy z|cych Naród Polski, 


okazji uroczysttości organizacyjnej 


Pociągnięto go do odpowiedzial 


zabawiało się w lokalu  publicz- |ności karnej. Wczoraj Sąd Okr. w 
nym. Znajdujący się w lokalu WikjŁodzi po rozpoznaniu sprawy ska- 


tor Stasiak odezwał się lekceważą 
co pod adresem obecnych a na- 


zał 38-letniego Wiktora Stasiaka 
na 3 mies. aresztu. 


Łodzi na wypadek nalotu, władze 
przeprowadzają kontrolę w bar- 
dzo licznych wypadkach stwier- 
dziły niedopełnienie obowiązku ga 
szenia światła względnie zasłania- 
nia okien. 

Spisano kilkadziesiąt protokó- 
łów, które skierowane zostały do 
sądu starościńskiego dla ukarania 
winnych w drodze administracyj- 
nej. 


Odbito w drukarni” 


„Robotnik”, 


Warszawa, Warecka 7. 


— Do Łodzi po raz pierwszy 
przyjechałem od strony Bałut tram 
wajem zgierskim, wczesną wiosną 
1906 r. jako instruktor bojowej 
organizacji PPS. Pracowałem w 
Łodzi nielegalnie 9 zgórą miesię- 
cy i z tego okresu zachowałem w 
swojej pamięci najbardziej miłe i 
wzruszające wspomnienia, Tu bo- 
wiem w Łodzi zetknąłem się z o- 
gromnymi masami robotniczymi, 
z ofiarnocią tych mas i przygoto- 
waniem do walki z caratem w 
imię szczytnych haseł socjalizmu 
polskiego zawierających się w 2 
słowach; Niepodległość i Socja- 
lizm. Opuściłem Łódź w r. 1906 
w grudniu po zamachu na oberpo- 
licmajstra Chrzanowskiego i wyje 
chałem na polecenie. Wydziału Bo- 
jowego do Częstochowy. Siedząc 
w katordze, wspominałem z rorze- 
wnieniem serdeczność towarzyszy 
łódzkich, podziwiałem ich odwagę, 
a szczególnie, gdy przychodziły mi 
na pamięć akcje bojowe, a zwła- 
szcza zamach na pociąg pod Rogo 
wem, którego dokonała łódzka 
organizacja bojowa. Kierownikiem 
akcji był powieszony tow. Mont- 
wiłł-Mirecki, ja ząś brałem w niej 
udział i poprowadziłem odwrót z 
pod Rogowa do Łodzi. 

Z Łodzią. robotniczą walczyłem 
w czasach niewoli i tyranii i dla 
niej jestem gotów poświęcić swe 
siły i pracować w Polsce Niepod- 
ległej. 

Na tym kończymy rozmowę i 
dziękujemy tow. Kwapińskiemu za 
uwagi i wrażenia. 


Radio łódzkie 


ŚRODA, dnia 18 stycznia 1939 roku. 

5.35 „Kwiaty polskie* — muzyka po- 
ranna — płyty. 6.35 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka — płyty. 7.00 Dziennik poranny. 
1.15 Muzyka — płyty, 8.00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Przerwa. 11.00 Audycja dla 
szkół: „Lwów zawsze wierny”. <- -dla 
dzieci starszych. 11.25 Śpiewa Teodor 
Szaliapin — płyty. 1157 Sygnał czasu i 
hejnał z Krakowa. 12.03 Audycja põ- 
ładniowa. 13.00 Przerwa. 14.00 Muzyka 
operetkowa — płyty. 1450 Łódzkie wja- 
domości giełdowe j odczytanie  progra- 
mu. 15.00 Nasz koncert — audycja dla 
młodzieży. 15.30 Muzyka obiadowa, w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Kato- 
wickiej. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
Dom i szkoła: Wychowawcza wartość 
słowa — pogadanka. 16.35. Gabriel 
Fauré: Sonata A-dur op. 13. 17.00 Od- 
czyt wojskowy. 17.15 Fragmenty daw- 
nych, a niezapomnianych oper. ` 1800 
Dzieci ulicy — felieton. 18.10 Muzyka— 
płyty. 18.25 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 18.30 Nasz język — audycja w 
opr. prof. Witolda Doroszewskiego. 
18.40 Dyskutnjmy: „Tolerancja a. fana» 
tyzm — dyskusję zagai Joanna -Kunic 
ka. 19.00 Koncert rozrywkowy. 20.35 At 
dycje informacyjne: Dziennik wieczor- 
ny. Wiadomości meteorologiczne., Wia- 
domości sportowe. Nasz program na, ju- 
tro. 21.00 Opowieść o Chopinie: „Pre 
ludia“  —andycja w ;opracow.: Karola 
Stromengera. . Przy fortępianie Józef 
Śmidowicz. 21.45 „Poezja wieku złote- 
go“ —audycja w opr. Juliana Krzyża- 
nowskiego, prof. U, J. P. 22.00 Pogadan- 
ka aktualna. 22.10 Koncert solistów: 
Wykonawcy: Zofia Massalska — so 
pran, Bronisław Burchardt — wiolon: 
czela, Willy Lessig — akomp. 22.45 Ju. 
liusz Słowacki — audycja literacka w 
opracowaniu Jerzego Zagórskiego, 23:00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczor 
nego, Komunikat meteorologiczny; „> 


> DZIAŁ LEKARSKI <4 


LEKARZ DENTYSTA 


D. TONDOWSKA 


ul, PIOTRKOWSKA 152, fr. /2 p. 
tel. 174-93. Przyjmuje od godz. 06—83 


W wirze wielkiego miasta 


NIESZCZĘSŁIWY WYPADEK 
W STÓLARNI 

W stolarni przy Głowackiego 37, 
uległ wypadkowi robotnik, 27-letni 
Franciszek Siuda, zam. przy ul. Ba- 
torego 24. 

Piła mechaniczna obcięłą mu trzy 
palce lewej ręki. 

Rannego po opatrzeniu przewiezio 
no do szpitala, 

SMUTNE SKUTKI PIJAŃSTWĄ 

Koństanty Golanowski, Tracka 21, 
w mieszkaniu własnym, wskutek na 
dużycia alkoholu, uległ zatruciu i 
padł nieprzytomny. 

Wezwany lekarz pogotowia po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy prze- 
wiózł chorego do szpitala. 

ZATRUŁA SIĘ LEKARSTWEM 

25-letnia Marianna Wajsig, zamie 
szkała przy ul. Wesołej 25, w miesz 
kaniu własnym, wskutek zażycia 
nadmiernej ilości lekarstwa, uległa 
zatruciu. 

Wezwany lekarz pogotowia udzie- 
lił zatrutej pierwszej pomocy. 

NĘDZA PCHNĘŁA 
DO SAMOBÓJSTWA _ 

Wczoraj popełniła samobójstwo 
przez zażycie większej ilości jodyny 
zmieszanej z nieznaną trucizną, pen 
sjonariuszka domu noclegowego przy 
ul. 28 p, Strzelców Kaniowskich 32, 
24-letnia Maria Zagórska, bezdom- 
na i bezrobotna. 

Wezwany lekarz P. C. K, po udzie 
leniu pierwszej pomocy, przewiózł 


desperatkę w. starie bezmadziej lziejnym hái 
do szpitala w Radogoszczu. 

Powodem samobójstwa była skraj 
na. nędzą. 

CIĘŻKIE POBICIE SASIADKRI 

Przy ul. Marynarskiej 27, między 
35-letnią Apolonią Jurek, a 40-letnią 
wWalerią Ogórek, doszło w dnit wczo 
rajszym do ostrej bójki. Ogórek uda 


dać będzie przed sądem za spowodo 
wanie ciężkiego uszkodzenia ciała. 
„NARZECZONY“ 
OKRADŁ SŁUŻACA 

Mariana Pawlak, służąca domowa 
zamieszkała przy ul. Piotrkowskiej 
35, padła ofiarą oszusta, podającegó! 
się za Józefa Dobrasa, adres nieza 
ny. 

Dobras nawiązał z Pawlalówiia 
bliższy kontakt, oświadczył się 4 
przy okazji wyłudził 640 zł. rzeko- 
mo na urządzenie warsztatu rze. 
mieślniczego. s s | po 

Poza tym Dobras w czasie - -jednej 
z wizyt, korzystając z niędozoru ‘Pa 
wlakówny, skradł jej dalsze oszczęd 
ności w kwocie 300 zł. i więcej „stę 
nie zjawił. 


Za oszustem zarządzono poszuki 
wania. 


U 


Fryzjer p. prezydenta 


Przed Sądem Grodzkim w Łodzi 
w dniu wczorajszym stanął 32-let- 
ni Zygmunt Niewiadomski, fryzjer, 
zam. przy ul. Rzgowskiej 96. 

Niewiadomski oskarżony był o 
oszustwo na szkodę kilku firm, 
w których nabywał radioaparaty, 
futra, ubrania na raty i sprzeda- 
wał niezwłocznie po 20% wartości 
za gotówkę, nie płacąc rat i weksli. 

Na przewodzie sądowym na py- 
tanie sądu Niewiadomski tłuma- 
czył, że przywykł do lepszego by- 
towania, gdyż był w swoim czasie 
fryzjerem w rezydencji Prezydenta 
Rzeczypospolitej i prosi sąd o zła- 
godzenie kary, gdyż ma nadzieję 
otrzymania napowrót tej posady. 

Tłumaczenie oskarżonego nie 
było na niczym oparte. 

Sąd Grodzki w Łodzi po rozpa- 
trzeniu sprawy skazał Niewiadom- 


skiego na łączną karę 6 Ri 
więzienia, zawieszając jej wyko- 
nanie. 


Zamach samobójczy ` 


Przy zbiegu ulic Rzgowskiej :ł 
Bednarskiej, zatruł się większą do 
zę kwasu solnego, 30-letni Stani- 
sław Pokorski, zam. przy ul. Roch 
'nackiego 39; 


Pokorskiego * znaleziono w. sta- 
nie nieprzytomnym, a. wezwany 
lekarz pogotowia po  udzieteńiu 
pierwszej pomocy, przewiózł: CHo- 
rego w stanie groźnym do szpita- 
la Ubezpieczalni Społecznej. `u 


Powodów zamachu: samobójcze 
go nie ustalono, 


